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" OGŁOSZENIA. 
_ Reblamy: ża jedeu wiersz 
gtrinontowy albo jego miejsce 
| pierwszy raz 25 Kop., każdy na» 

"stępńy raz 20 kop. — 3 

Wekrologja: za jeden wiers» 
15 kop. k 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
iniejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy: 
raz wo 2 kop. każdy raz. . 

adesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj: 
muje także Biuro  Rajchmaną 
i Frendlera ulica Senatorska. 
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne, 
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ojedynczy cia Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
i wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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5 dodatek poranny’ 


o godz. 9-ej zrana, w koście- 
ucha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
zęstochowskiej i ku Jej ezci odprawiona będzie 
otywa. AN: 
kościele Narodzenia N. Marji Panny (po-karme- 
w dniu jutrzejszym, o godz, 9-ej zrana, odpra- 
dzie czwarta nowenna ku czci św. Józefa Oblu- 

Marji Panny, przed jego ołtarzem, 


s 


i 
| 


PRZEGLAD POŁIFPYCZNY, 
dobna się. dziwić, że gdy następca tronu. 
o państwa, otoczony zawsze błyszczącym | 
jtłumnym dworem, stąpający po ziemi wedle naj- | 
Jidślej obmyślanego i najsurowiej przestrzeganego | 
tuemonjału, śledzony na każdym kroku bacznem 
jrzeniem tajnych władz bezpieczeństwa, aby 
adkiem jaki przeciętny śmiertelnik nie otarł 
ciem zablisko o jego szatę, wskoczy pewnego 
ranku do zwykłego fiakra wiedeńskiego, jakiegoś 
„p. Bratfischa lub Garfunkla i każe mu jechać po- | 
|jrostn mach Mayerling, a potem porzuca skromny | 
tiwipaż uliczny i spieszy piechotą przez błotniste | 
lwązkie ścieżyny do samotnego zameczku łowie- | 
(kiego, tam pozbywa się całej służby, usuwa się 
przed oczów świata i nagle potem — ukazuje się | 
pżerażonym spojrzeniom towarzyszów i dworzan 
Imzłupaną czaszką, z krwią zapiekłą w ustach, ze 
ikronią przewierconą wystrzałem, niepodobna się 
iwić, powtarzamy, że wyobraźnia ludzka rzuca się 
Wówczas ż pożądliwością łakomca w odmet domy- 
hypotez i plotek. Pokusa jest tem silniejszą, | 
W człowiek, na wyżynach społeczeństw stoją- | 
t młodym, pięknym, ubóstwianym przez mło- 
ękne kobiety, gdy w żyłach jego płynie krew 
, a w kroju ust wytłacza się pewien rys, wska- 
, że nie ma usposobień anachorety. 
eż Wiedeń jest w tej chwili nietylko przytło- 
ciężarem boleści, jaką zadał mu zgon następcy 
 rokującego monarchji habsburskiej tyle na- 
ale i zgorączkowany widmami, które mu na- 
vyobrażnia. Jak doniosła nam wczoraj Ajencja 
a, mnóstwo legend natury romantycznej krą- 


WYŻEŁ POKOJOWY. 
|| (TYPY GATUNKOWE.) 


„ Dalszy ciąg.) 
młody adwokat, ożenił się z pra- 
znałazłszy najzupełniejszą wzaje- 


Pan Wmzanicki, 
iwe) miłości, 
gsl się oboje usposobieniem, poglądami na 
‘1 pojęciami o życiu, ukształceniem wreszcie i 


lata upłynęły im szybko, bez żadnej chmur- 
bie, i bez obawy burzy w przyszłości. Ma- 
) przyjaciół i znajomych wystarczało im zu- 
Pawełek, jako kolega adwokacki Wrzanie- 
Zaczął bywać także w ich domu. 
p nie_odróżniał się niczem od innych znajo- 
A ywał tylko wtedy gdy, go zaproszono. Po 

ej dopiero próbie, rozpoczął kampanję zwy- 


ie MAS trybem, najpierw od nastręczania się 
y oia ugami, które przyjmowano grzecznie 
Sme, potem w miarę jak rosła jego niecier- 


e 
o zajęcia miejsca przyjaciela domu, starał się 
€ Coś, coby go odrazu poufniej zbliżyło. 
apit kilka razy keleke w obronie spraw 
A nn później odstąpił mu znaczniej korzy- 
Š ik czem go już mimowolnie zobowiązał. 
śe „w pragnąc się odwdzięczyć za tyle grze- 
apraszał go coraz częściej do siebie, i'ob- 
£ 2 nim coraz poufalej i serdeczniej. - 
ra zwolna, przyzwyczajono się do jego 
Wirek domu, serdecznego wypytywa- 
Ch domowe sprawy, gorąco okazywanego 
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| fnął się do sypialni. 


| (po'świeżych wymówkach cesarza z 


ży około zagadkowego zgonu. Wprawdzie. dwor- 
skie biuletyny wiedeńskie i orzeczenia lekarskie kon- 
statują samobójstwo, nikt wszelako nad błękitnym 
a łzą zmąconymm Dunajem nie chce. w nie uwierzyć, 
chyba — pod jednym warunkiem, że samobójstwo 
było skutkiem pojedynku amerykańskiego z księ- 
ciem Auerspergiem, którego siostra Aglaja, wierna | 
przyjaciółka areyksiężniczki Marji Walerji, zwróciła 
na siebie oko arcyksięcia i pod wpływem tych spoj- 
rzeń znalazła się w sytuacji bez wyjścia. . Narzeczo- 
ny jej, hr. Schoenborn, uważał za konieczne cofnąć 
się, a brat zaproponował gentlemamowi, stojącemu na 
stopniach tronu, środek zgładzenia winy. To jedna 
wersja. l i 
Drugą powtarza wczorajsze Słowo. Arcyksiążę z0- 
stał zastrzelony na polowaniu. Jeżeli wierzyć zezna- 
niom obu towarzyszów nieboszczyka, ks. Filipa Ko- 
burskiego (szwagra jego) i br. Hoyosa, spożyli oni 
z nim we wtorek wieczerzę i byli świadkami, jak co- 
Tkanka przeto ploteczek, wy- 
dziergana na tle romantycznego: jakoby stosunku do 
żony czy kochanki strzelca, musiała poszukać sobie 
innej formy; arcyksiążę w nocy udał się do domu le- 
śnika, w którym przebywała słynna piękność, baro- 
nówna Vecsera, i gdy powracał ztamtąd, trafiony zo- 
stał kulą innego leśnika, w błąkającym się po lesie 
nocą człowieku domyślającego się zbrodniarza © 
złych zamiarach. Kula nie raniła arcyksięcia śmier- 
telnie, przyniesiono go więc napowrót do domku le- 
śnika; baronówna Vecsera, widząc: skrwawionego, 
zażyła trucizny, arcyksiążę zaś kazał odwieźć się do 
„zamku i tam, pod wpływem wypadków nocy i przy- 
krego usposobienia, w jakiem wyjeżdżał z Wiednia 
wodu Aglaji), 
tąd tajemnica 


zastrzelił się rano z rewolweru. 

dwóch ran, w skroni i w szyi. 
Trzecią wreszcie wersję podaje korespondent Figa- 
ra. Według niego także, areyks. został zamordowany. 
Gdy we środę rano kamerdyner wszedł do jego sy- 
pialni, wówczas podnosząc żaluzje u okna, spostrzegł 
jakichś dwóch obcych ludzi w parku i zwrócił na to 
go WY „Muszą to być strzelcy” — od- 


uwa 
rzekł Rudolf i siadł przy oknie obrócony tyłem, aby 
współczucia w każdym ważniejszym wypadku. Przy- 
zwyczajono się do niego tak, jak się przyzwyczaić 
można do najbrzydszego stworzenia, gdy się je wi- 
dzi codziennie. Brzydota znika wtedy, a pamięta 
się tylko inne rysy dodatnie. 

więc tem prędzej zatarły się w oczach dwojga 
młodych ludzi odstręczające antypatycznie cechy 
Pawełka, że umiał sięim przedstawić zawsze 'z naj- 
lepszej tylko strony, a skoro raz pozbflisię instynkto- 
wego, czysto zwierzęcego wstrętu, jakże nie mieli 
odwdzięczać się wzajemnie za tyle okazywanego so- 
bie serca, tyle bezinteresownych i zawsze do wszyst- 
kiego gotowych usług! 

Jakiż wreszcie mógł mieć interes ten człowiek 
w. tem nńieustannem staraniu zjednania sobie ich 
przyjażni? Wszak niczego od nich nie żąda, mają- 
tek zdaje się mieć dostatni, rozrywek też wielkich 
w ich domu szukać nie może, bo znalazłby je gdzie- 
indziej większe? Zatem pragnie tylko przyjaźni, 
współczucia itego przyjemnego stosunku towarzyskie- 
go, bez którego życie stałoby się najnudniejszą mę- 
czarnią. 

Ani na myśl przyjść nie mogło Wrzaneckiemu, 

rzystojnemu i kochanemu mężczyżnie, a tem bar- 

ziej jej, pięknej, ubóstwiającej męża swego kobie- 
cie, iżby ten odrażająco brzydki, przez brzydotę 
śmieszny prawie człowiek, śmiał marzyć o zdobyciu 
sobie jej względów! | |. 

Gdyby ktoś przenikliwy i znający dobrze Paweł. 
ka ostrzegł był piękną panią Wrzaniecką o możli- 
wem niebezpieczeństwie, rozśmiałaby się z litością 


stanowczo Z 


-twarcę. 
"A jednak, ileż cudów dokazać zdolna cierpliwość... 


w dobrem, cóż dopiero w złem, i czyż kiedykolwiek 


a pesymistę najgorszego gatunku i po- 


— Telefon Redakcji nr. 126. — Telefon Administr. 122. 


raczej niż z pogardą, ostrzegającego zaś uważałaby 
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przeczytać iesione listy. Kamerdyner wyszedł, 
by udzielić AA podejrzeń hr. Hoyosowi, Wówcza: 
padł z podwórza strzał, , wybił szybę w oknie.i ugo: 
dził cesarzewicza w szyję. Zamach ten był jakoby 
zemstą osobistą obrażonego małżonka lub kochanka 
pięknej leśniczanki. ZA 
Rozpatrzywszy się bliżej w publikacji Contempo: 
rary Review „Dynastja Bismarków”, odkrywamy 
przedewszystkiem w niej rys jeden: brak nieomal 
zupełny faktów, a powódź istotną zjadliwych, niena- 
wistnych, trujących insynuacyj; wszystkie one wy- 
wijają się z jednego kłębka, z tendencji oskarżenia 
ks. Bismarka o przyśpieszenie zgonu cesarza Fryde- 
tyka IIl-go. Autor artykułu utrzymuje, że kanclerz 
po Śmierci cesarza Wilhelma I-go jedynie w tym ce- 
lu zażądał—imieniem wrzekomo wyższych interesów 
państwa—niezwłocznego przyjazdu nowego monar- 
chy do AE aby narazić go na zimową podróż 
2 San Remo do Berlina, na nagłą zmianę klimatv 
i śmierć niezawodną. Ten zarzut, że tak powiemy, 
hygienicznej natury, zachęca do postawienia hipo- 
tezy, że autorem artykułu jest Mackenzie. Taż sa- 
ma w nim apoteoza dla cesarza. Fryderyka i jege 
bolesnej, tak okrutną niedolą niewiedzonej, a zta- 
kiem bohaterstwem ducha i sprężystością ciała zno- 
szącej ciosy przeznaczenia cesarzowej Wiktorji, cór 
ki Albjonau. 
ay (ks. Bismarka jest zresztą nie- 
zmiernie trafna. Feyehologia ealn jego polityki do- 
mowej,.dążącej do utrwalenia. własnej „dynawtji” 
w swoim nast pey, hr. Herbercie („Otttonie II”, jak 
go mianuje złośliwy auto), z wielką subtelnością 
poważnej satyry politycznej wyłożona, Że książę 
Bismark dołożył wszelkich starań, aby w hr. Herber- 
cie wychować godnego siebie następcę, że spadko- 
bierca ten odziedziczył prawdopodobnie po nim 
wszystkie jego ambieje, nienawiści i brutalności me- 
tody, o tem wiedzą już dzisiaj wszyscy w Europie. 
Mniej zapewne wiedziano o horoskopie, jaki ks. 
Bismark stawia własnemu Żżywotowi. Podobno 
wierzy on w to najsilniej, że nie umrze pwzed rokiem 


| 
| 1890 i że nie przeżyje roku 1894, A zażem JJĘBECEE 
pięć długich lat! „Br. Z. 


było tak niemożliwie trudno podkopać podstępem, 


stę 

fałszem, intryga, zaufanie i miłość dwojłga kochają 
cych się osób?! } 4 FA 
Pawełek bez posługiwania się efektownemi środ- 
kami, potrzebnemi w dramacie, tym samy Sposo- 
bem, którym się posłużył Jago z Otellem, zręczniej 
tylko, nieznaczniej i ostrożniej tu użytym, gaczął 
psuć najszczerszą harmonje, panującą aż dotąd mię- 
dzy małżonkami, DRA 
"Zaczęło się od niczego, od drobiaźdźitu, pyłka, 
silniej wypowiedzianego słowa, podejrzłiw,ym toner: 
uczynionego zapytania. Wa ARES 
- Po kolacji maskaradowej, którą w obinyślonym 
celu wyprawił Pawełek z dwiema ładnemi maskami, 
i na którą gwałtem dla przyjaźni zaciągnął Wrzanie 
ckiegu, nastąpiła pierwsza wymiana tyrmaljerskich 
strzałów między mężem a żoną. MSZY, DEN 
kolacyjce, do której 


Zona dowiedziała się o tej 

zawstydzony mąż nie śmiał się przyznać, od jednego 
z bywających często w ich domu. Pawełek wygadał 
się przed nim niby nieumyślnie, ale nie wspominaj ae, 
że i on był na tej kolacji i nie prosząc © sekrei. 
Tamten też nie myśląc, iżby co na sekrecie zależało, 
zapytał się wesoło pani Wrzanieckiej, czy wie co 9 
orgji maskaradowej. Naturalnie że nie nie* wiedziała. 
4e Ścisnionem sercem wysłuchała sprawozdania. 
„ — Więc już bywa na kolacyjkach maskaradowych 
i przedemną tai?—pomyślała, 

Z drżeniem niepokoju czekała na męża, którego 
zaczepiła odrazu słowy: 

— Jakto, więc już masz przedemną se 

Mąż zmieszał się, bo się domyślił o co 
wybełkotał: i j 

— Przecie się nie takiego nie stało! E 

— Nie wiem—odrzekła chłodno bo przy tem nit 
byłam (Dałszy ciąg nastąpi.) 


8 josh, 
odzi, 


s 
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. (Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.) 
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; Lwów 2-go lutego. 
©siemnasty dzień rozprawy. 
Pomimo święta uroczystego przesłuchiwane dziś 

% dalszym ciągu finota. 
fm Simonowicz. Cżyś ty nie rozważył, iż w sądzie 

tobie nie uwierzą i poityślą, żeś ty to zrobił? 

Ghot. O, ja nie. 

. Dumiewiez. Tys tam był, a oni wykażą, iż nie 

byli, to tyś chyba zrobił? A 

 Gmot. Byli, ja nie robił. 
 Girtler. Gdyś przyszedł do ks. Króliekiego i 
chcialeś się spowiadać, co ci ksiądz mówił? 

Gnot. Ks. Królicki mówił mi, że ja nie mogęi 
dodał: „Jak wiesz jakie wielkie rzecży, to powiedz 
tak, aby cię wszyscy slyszeli”. 

R. Simonowicż. Akud ks: Królicki mógł wiedzieć, 
że wiesz wielkie rzeczy? 
~ Gnot nie odpowiada. 

„ Ks. Krolicki (uroczyście do Gnota). Kochany 

Wojęiechi! Wiecie, że jestem waszym proboszczem, 

waszymi szczerym przyjacielem, żem wam zawsze 


_ pomagał, waszemi dziećmi się opiekował, Proszę | 


was prźeż Boga żywego, nie bałamućecje, nie oszu- 
kujcie wysokiego sadu. Powiedzeie nam sumiennie: 
czy te wszystko prawda, co wy tu mówicie, czy 
Wasz włashy wymysł? Nie myślcie, że wy wymy- 
słami pomożecie co pp. Strzeleckim==oni takiej po- 
inocy nie potrzebują! Ciężka kara wisi nad wami, 
ale Pan Bóg miłosierny i ludzie wybacza. Miejcie 


wzgląd na swoje dzieci, na tych czworo sierot, któ: | 


re giną z głodu! 
do tego? 

R. Śimonowicz. Powiedz raż prawdę, Bóg będzie 
litościwy i grzech ci odpuści. > 

Got (milezy, drży, nareszcie powiada cichym 
głosein). Ja się boję; jabym powiedział, ale tylko 
panu radcy, a potem wszystkim; ja się boję... (Poru: 
szenie.) 

R. Simonowicz. Te nióiożliwe, mów przy has 
wszystkich, nie bój się. 

Gnot (blednieje). To powiem (trzęsie się). Jeden 
żyd mówił mi to, żeby ja powiedział, iż to zrobił 
Krajewski, bo on ma pieniądze. Nie wiem, jak się 
ten żyd nazywa. Mieszka w Kukizowie z dołu. Ja 
się boję, abym nie został poniżony. Żyd nazywa 
się Abramko, Mówił abym powiedział, że mu nie 
nie będzie. 

R. Simonowicz. A dlaczegoś nie poszedł do ks. 
proboszcza i nie Rawialdsiel, że cię kusi zły duch. 
A znasz ty Abramka? 

Gnot. Nie. Zyd powiedział: „Pany sydiat za du- 
fuo” i kazał mówić na Łucia i Krajewskiego. Jak 
my tam robili kolo ogrodu księdza, zawołał mnie 
żyd i mówił mi to. Nic mi za to nie dał, ja byłem 
w sądzie... to było w zmowie. 

R. $imonowice. I tyś usłuchał żyda nieznajomego, 
pierwszego lepszego i dlaczego nie powiedziałeś te- 
go zaraz, ale czekałeś pół roku? 
` Gmot. Bałem się kary za kłamstwo. 

R. Simanowicz. A jak się złożyło, żek powiedział 
na Łucia, iż on mordował? Musiałeś słyszeć, że 
kuć mańlcut i że na mańkuta mają podejrzenie? 
` @not milczy. - 

Ks. Królicki. Wojciechu, zdaje mi się, żeście 
wszystkiego nie powiedzieli, bójcie się Boga. Nie 
kręćcie, mówcie całą prawdę, 

Głnot. Powiem teraz, jak na chrzcie świętym (ro- 
bi wrażenie obłąkanego): Jak ja był w sadzie, przy- 
szedłem do karczmy, tam byli eudzy żydzi, pies 

` azezekat, idę do budy, stanąłem koło parkanu. Ży- 
dzi wyszłi z karczmy, było ich trzech, idzie także 
Abramko, mówią sobie „Jak pójdziemy”, a drugi 
„weż kiawałek młotka“. Potem poszli drogą do 
„księdza; Ja do lodowni idę i stoję, żydzi wyszli, ja 
jich chwyjtnął, a oni na dół i wtedy Abramko kazał 
„mi powijzdzieć, że to Krajewski i Łuć zrobił i obie- 
cał mi dhé parę setek, 
„Ru Duimiewicz, Dlaczegożeś nie o tem nie mówił, 

gdy księrdza pobito? 

| Gmot. Bo czekałem na pieniądze. Jakby mi był 
rA tobjj m go był wydał, bo miałbym dowód w rę: 
ska 


Powiedzcie, czy was kto namówił 


R. Diumiewicz. A dlaczegoż go teraz wydajesz? 
1. Ghot.. Bo mi nic nie dał. 

R. Dimiewicz, A dlaczegożeś go nie wydał prę- 
dzej, gdy ci nic nie dał? > 

iot.: Bom się bał. 

- "R. Dlumiewicz. Czegoś się bał? 

Gnot. Bo nicby mi nie dał. 

Prokiirator p. Gittler zapytuje Gnota, dlaczego 
Popa ft kradzież w kościele, dlaczego raczej nie 
skradł lsonia Kradzież ta wydaje się nieptawdo: 


TTI] 
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podobną prokuratorowi, który odczytał zeznanie 
Gasta. bledziwie powiedział on wtedy, że miał 
sên i że we Śnie Bóg każał mu pójść do kościoła, u- 
kraść i dać się złapać, aby się to już raz skończyło. 

ea Ja poszedłem do kościoła kraść z własnej 
ochoty. 

R. Dumiewicz, Czy słyszałeś o bliższych szczegó- 
łach pobicia księdza T.? 


„ Gnot. Ludzie opowiadali, że skaleczony w głowę | 


i piergi. a 

R. Duniewicz. A żydzi wtedy mówili? | | 

Gnot. Tak gadali: „weż młota, żelazo”, ale ja nie 
był blisko nich. 

P. Girtler. A wynieśli co od księdza? = — = 

cą Nieśli, jedno do rzeki, drugie do pańskiej 
stajni. 

Girtler. A zkąd to wiesz? ? 

Gnot. Bo mi Abramko mówił rano, a ja prawdę 
mówił. siel 

Girtler. A z tamtymi żydami nie mówiłeś? i 

Gnot, Nie. Abramko kazał mówić na Krajewskie- 
go, obiecali kilkaset złr. 

Zeznania Gnota wywołały konsternację; zdania o- 
becnych były podzielone: jedni twierdzili, że obłą- 
kany, drudzy znowu sądzą, iż to sprawca napadu na 
ks, T. 

Na wniosek prokuratora wprowadzono do sali żo* 
nę Gtota, którego innemi drzwiami na czas jej prze- 
słuchania wyprowadzono. 

Katarzyna Gnotowa zeznaje, że o sprawie męża 
nie nie wie, 

R. Simonowicz. Czy twój mąż nie durnowaty? 

Katarzyna. On „niespełna rozumu”, toć on czasem 
po dwa tygodnie do mnie nie gada. 

R. Simonowicz, Twój mąż kręci. 

Katarzyna (wybucha płaczem). On nie zważał na 
swoją duszę i na czworo dzieci, które zostawił w do- 
mu o chłodzie i głodzie. 

R. Simonowicz. A nie miałaś na niego podejrzenia? 

Katarzyna. Nie. 

Wprowadzają Gnota, Katarzyna płacze, załamuje 
ręce, Gnot zaś stoi obojętny. 

R. Kimonowicz, Człowieku, czy ty nie masz setca; 
czy sumienia? Widzisz biedną żonę, ezyś ty zmysły 
postradał? Kręcisz, nie ma to sensu, co mówisz, raz 
na tych, drugi raz na innych, i sądu się nie boisz? 

Ks. Królichi, Człowieku! Przyszła taka chwila, że 
musicie wszystko powiedzieć. Widzę w waszych o- 


cząch łzy. Ale jeszcze kręcicie, opieracie się łasce | 


boskiej. Przez litość na wdowę biedną i dzieci wy 
dobądźcie z serca tajemnicę i powiedzcie, czy was 
kto do tego namówił? Marnotrawny syn także 
zgrzeszył, a Bóg mu przebaczył. Jak powiecie pra- 
wdę, nie nie kryjąc, i Bóg będzie łaskawszy, i sąd 
zniźy wam karę. Powiedzcie, czy wy należeliście do 
spółki z żydami? 

Girtier, A, to niewolno! 

R, Simonowice, Przepraszam, mogłem pozwolić, 


jako duszpasterzowi, na ogólne upomnienia, ale | 


w szczegóły ksiądz proboszez wdawać się nie może, 


Katarzyna. Ta powiedz, miej Boga w sercu, pa- | 


miętaj o dzieciach! 
, Dumiewicz. Czy chcesz powiedzieć? 


R, Simonowicz, Powiedz prawdę, człowieku, gadaj! 


Gnot. Ja gadam, żydzi to zrobili, 

R. Simonowicz. Tak samo o żydach mówisz, jak 
o Łuciu i Krajewakim, 

Ks, Króiicki, Mówcie. Pan raądea ostatni raz was 
pyta. 
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| rje Tomczuka, z obowiązku jednak muia 
(żyć w tej sprawie śledztwo, które nie żę 


szemi szczegółami, że sprav 7 

nej na ks. T., są czterej żydzi, któ 

spółki z Krajewskim i pewnym chło 
Pomimo, że nikt nie wierzył w rom 


UR 
rzył zupełnie w „legendy” "Tomczuka, dalsz MA 


3 H is Bożęn A 
rodzeniem zgłosił się Tomczuk do ardo IE 
Hi 


służył 
Śri 
tn 


który siedział także za kradzież i opowiada 
gdyby wyszedł z więzienia, to mógłby szezę 
bić u ks. T; w Kukizowie, który posiada. w 
200,000 złr. i trzyma pieniądze pozaszywa 
ścieli i odzieniu. Gdyby można ks. 1% w 
mordować, to udałoby się zabrać ztamtąd tr 
niędzy, a gdyby się to nie udało, to możn 


„Bam napad urządzić na bogatego księdza w Sky, 


| we Lwowie, był także chłop S., który A 
| Starczał koni do takich „kawałków? i RER 
| żyd X., który sprzedawał tu skradzione srebr 


k.Simonowice. Ty coś taisz. Czy masz skorupę | 


na sercu? 

Kaiarzyna (płacze). Ta powiedz, czyś był z nimi, 
powiedz prawdę. 

R. Simonowicz, Powiedz, 

Gnot. Ja nie więcej nie wiem; widziałem trzech 
żydów. 3 

R, Simonowicz. Nie ma znim eo więcej mówić, 
odprowadzić go. 

Tomasz Tomczuk jest to rzezimieszek „z fachu”, 
liczy lat 42 i powiada, że właściwie jest tkaczem. 
Zawód ten jego jest jednąk tylko iluzorycznym, gdyż 
większą część życia spędził po rozmaitych „krymi- 
nałach” galicyjskich; zajmuje się wyłącznie kradzie- 
ża „cichą”, jak on to nazywa, mordem bowiem się 


brzydzi, mord sprawiłby mu katusze i wywołałby | laż, : 
| bności, że jest „stary ksiądz”. Mnie, jak 


wyrzuty sumienia, dlatego popełnia „na świecie” 
„spokojne kradzieże”, za które to „kawałki” odsie- 
dział już kilkanaście lat w więzieniu; ostatnią karę 
czteroletnią odbył z początkiem r. 1888-g0o, niedłu- 
go jednak był „na świecie”, gdyż od d; 9-g0 maja 
1888-go r. znajduje się znowu w więzieniu śledczem 
„za konia”, który „zginął” na jarmarku w Żółkwi, 

Po zaaresztowaniu Gnota i Krajewskiego w gru- 
dniu r. z, zgłosił się on do sędziego śledczego z Wa- 
żnem zeznanieni. 

Zaprowądzono go do p. Kownackiego, któremu o- 
powiedział historję z tysiąca i jednej nocy. 

W zeznaniu tem Tomczuk podał z zaj dokiadźlej: 


| Lejba zawołał muie do wsi Skw. i mówił, 


| jest ksiądz. Poszedłem więc do lasu i mówi 


Wyszedłem z więzienia później od X. ię 
sowany zostałem do mojej wsi. Na drugi 
szedłem do mojego szwagra, stelmacha M. 
wiedziawszy sięo tem, przybył do mniej 
mnie na schadzkę do chłopa S. w K., T; 
mniał mi, cośmy w Brygidkach (więzieni 
wie) mówili i nakłaniał mnie, abym się 
służbę do Strzeleckich i obznajomił się z 
i mieszkaniem ks. T., przyczem opowiadź 
wiedział się od Krajewskiego, że u Strzele 
pieniądze księdza. Nie chciałem się na to 
bo była droga śnieżna, z tego samego powod 
S. nie chciał brać udziału w tym „kawał 
przeszło kilka tygodni na niczem. 

Dnia 27-go kwietnia 1888-go byłem na tan 


do 


zaprosił 


mi jednak nie dał, bo ja nie należałem do tę 
wałka”. Wracając do domu, musiałem iść pi 
gatkę żółkiewską — zastałem tam chłop 
powiedział, że zabierze mnie ze sobą, późn 
się też Lejba X. i pojechaliśmy razem do do 
Droga prowadziła na Kukizów, było ju 
wieczorem, deszcz padał, obok katezmy mi 
tam Wincenty Krajewski, który tu póżniej 8 
ze niną razem w jednej kaźni... Lejba X. kaz 
nąć i poszliśmy do szopy, gdzie odbyła się na 
Lejba X. dowiadywał się od Krajewskiego, 
ks. Tch, trzyma pieniądze. Kr. wtedy odpowi 
że ks, Tch. ma pieniadze zaszyte w od: 
ścieli i że najlepiej będzie urządzić napad 
gdy Strzeleccy wyjadą do Kozłowa do K 
skich. Lejba mówił, że gdyby nie to, iż je 
Duwyd siedzi w więzieniu, toby sobie i bez: 
radził... i aiy 
Plan był taki, aby w przebraniu popełni 
pad. S. miał być furmanem, syn Lejby, M 
przebrany miał być za kobietę, żyd Chaskel E 
ry należał do slawnej baudy zbójeckiej Ne 
wiczą) za chłopa, Duwyd za żyda a Lejba z 
cica (ogromna wesołość). Mieli już także p 
wane narzędzia: był młotek, żelazo do łam 
dek i zamków. Musiano jednak wszystko 0 
później, gdyż nie było Duwyda. śą) 
Wyjechalismy więc na „cichą kradzież” 
giego księdza w Skw., a Lejba zabrał naci 


dziemy na:krowę”, naładował mi kobiałkę 
dziliśmy cały dzień w lesie; ja miałem: 
krowę, a tu tymczasem Lejba mi mówi: „nl 
ty głowy, tu nie ma żadnej „krowy”, tu jes 
trzeba, „w cichy sposób” wziąć mu pieniędzy: 
Musialem więc iść do wsi, poszedłem na Z 
księdza; pytałem dziewkę, czy nie ma „p 
sprzedaż, a dziewka mi powiedziała prz 


wi, był łatwiejszy przystęp do kościoła, pat! 


bie, a tymczasem chłopi podejrzewali nas 
aresztować. Ja uciekłem, a Lejbie zdarli sut 
tego on ma złość na mnie, robił mi wymówk 
za przewodnik”, a ja mu na to: „ja szedłem 
wy, a nie na morderstwo”; to mnie rozgniew 
debrałem moje narzędzia: rewolwer 1 miot 
szedłem sobie. RCR i 

Nieszczęście chciało, iż na jarmarku asii i 
złapano mnie 9-go maja i siedzę tu od tego pej kb 
konia, Pewnej nocy pizyprowadziłi do tej a T 


mtego Krajewskiego z Kukizowa; ja leża- 
o starszy więzień, na łóżku, a on na ziemi. 
mie i powiedział: „że go się bieda dopytała 
e się zrobiło mu tak, jak należy, i że trze- 
to siedzieć”. Był tam także w kaźni więzień, 
Tługciak i inny jeszcze, ale oni nie słysze- 
ej rozmowy. Ja zaraz się domyśliłem, że Kra- 
Gi toś zbroił, „bo tu za podatek nie siedzą” 


rewolwer, siekierę, dłuto i świder. Krajewski 
pa dziedzińcu, a żydzi weszli. do mieszkania 
hórznickiego „na morderstwo”, otworzyli o- 
Mosko, Duwyd i Lejba byli u księdza w po- 
a Chaskel E. był na dworze; siekierę zapomnie- 
© ogrodzie. Dostali się do księdza na cicho, on 
Juchy; ja nie wiem czy to prawda, nie byłem 
orem księdza. Krajewski przechadzał się przed 
vig, aby zagadywać wartowników, gdyby się 
ili, Żydzi tymczasem porwali się na księdza, on 
| silny, przewrócili go na podłogę. Mieli też mło- 
|. a rewolwer był na to, ażeby na wypadek, gdy- 
dz krzyczał: „łapaj”, strzelać do niego. 
"Zabrali się do mordowania, a mlotkiem bili go po 
jersiach, aby nie „firgał” nogami, Zydzi krzyczeli: 
ak, wo ist die hak” (siekiera)? Ksiądz zaczął 
zeć „gwałtu”, siekiery nie było, chapnęli więc 
rendę i spodnie księdza i uciekli. 
wszystko opowiedział mi Krajewski, który ze 
zem przebył w kaźni tylko noce jedną, później 
go do innej kaźni. AR 
o mojej kaźni przyszedł później żyd Abramko, 
al mnie i żałowali, że siedzę, 
prowadzają Wincentego Krajewskiego. 
Simonowicz. Czy to ten sam? 
Tomczuk. Tak, to Wicenty. 
Krajewski. Ależ ja go nie znam, nigdy nie wi- 


zialem. 

Tomczuk, Gadanie! A nie nocowałeś ze mną? 
ik powie. 
ępnie kónfrontowany z Krajewskim opowia- 
u całą historję, przed chwilą wygłoszoną. 
jewski, Popatiz mi w oczy! (rzuca się na 
— r Simonowicz odpycha go). j 
mczuk. Miałeś skaleczony palec, siedziałeś ze 

prowadzili cię do doktora. A co, nie prawda? 
rajewski, dużesz, ja siedzialem pod nr. 15-ym, 
ty pod 17-ym. 3 
Wezweny nadzorca więzień Magnowski i klucz- 
nk Białoskórski stwierdzają z książek więziennych, 
omeżuk nie siedzial nigdy w jednej kaźni z Kra- 
jwskim, a dalej, iż Krajewskiego przyprowadzono 
to więzienia w południe, a hie w nocy. 

Tomczuk, To wszystko nieprawda, on ze mną 
notował. Liejba wsadził mnie „za konia”, abym na 
wiecie” nie miał wiary i nie mógł mu szkodzić. 
Duniewicz. Zapamiętaj to sobie, bo ty przy 
wie twojej zapierałeś się, żeś konia nie ukradł. 
em zakończono przesłuchanie Tomczuka i od- 


Z. Fg. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

= Potersb, wied, donoszą, iż w kwestji ustanowie- 
odatku rozkładowego od przedsiębiorstw nie- 
Jnych, ministerjum finansów postanowiło ogra- 
yć rzeczony podatek sttmą 1,250,000 rs., co wy- 
e 1:580/, od sumy dochodu. Co się tyczy rozło- 
podatku pomiędzy oddzielne gubernje, to kwe- 
powierzono specjalnej komisji. 


/ 


+ Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
komunikacyj postanowiło w r. b. nie przystę: 
lać do budowy żadnych kolei, chociażby zatwier- 
nych w zasadzie, lecz wymagających nakładów 
ny rządu. 


P etersb, wied. donoszą, iż wszystkie towary 
ustańskie, przewożone przez granicę do Rosji 
16j i europejskiej, mają być obłożone cłem 
amym stosunku, jak i tówary perskie. Tyl- 
aty drzewne mają być uwolnione ód cla, 
vaźdamin donosi, iż departament ministetjum 
PW Zamierza. podwyższyć cło wwozowe od 
przyborów tualetowycl zagranicznych. 


Dowiadujemy się, iż jeden z litografó 

„ wiadujemy się, iż jeden z litografów peters- 

skich wystąpił do dópórddówih hańdlowego 
skiem o znaczne podwyższenie cła od wsżel- 

> Iódzaju reprodukcyj, druków, sztychów itp., 

„wóżonych z zagranicy. Wnioskodawca podobno 
łzapewnieńie co dó pomyślnego przebiegu 


—”m 


06z0n0 rozprawę o godz. 14 w południe do ponie- 
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w okolicy podmiejskiej znów wchodzi na porządek 


ków, liczba strażników ziemskich stanowezo nie jest 


zostać powiekszony, powzięto projekt wynalezienia 
odpowiednich środków za pomocą opłat, składanych 
przez mieszkańców okolicy podmiejskiej. Obecnie 


syj i od samych mieszkańców. Ponieważ rozsze- 
rzenie nadzoru policji warszawskiej ma na razie do- 
tyczyć trzech punktów, mianowicie: Nowej Pragi, 
Szmulowizny, Pelcowizny i Targówka z jednej stro- 


w sposób powyżej wskazany zostanie przedstawiona 
do stosownego zaopinjowania zebraniom gmin: Bru- 
dno, Młociny i Czyste. 


jakie się znajdują w Warszawie. Okazuje się z tego, 
że takie 
Z powyższej liczby 350-iu właścicielom niewolno 
otwierać swoich zakładów w niedziele, święta i dni 


w kościołach, pozostałe 153 restauracje mają przy- 
wilej być otwartemi zawsze bez względu na święta 
i nawet podczas odprawianych nabożeństw. 


= Dyrekcja warszawskiego Towarzystwa fabryki 
cukru zaprojektowała 12%/, dywidendy za r. z. 

= W Banku handlowym odbyła się dziś narada 
w przedmiocie dalszych losów zakładów drzewie- 
ckich, położonych nad Pilicą pod Radomiem. 


= Słyszeliśmy, iż fabryki żelaza w okręgu wscho- 
dnim, jak Bzin, Rejów i t. d., pozostające pod za- 
rządem urzędu górniczego, mają być wypuszczone 
w dzierżawę spółce kapitalistów. 

= W salonach resursy kupieckiej dany będzie 
w sobotę, d. 9-g0 b. m., wieczór tańcujący. Bilety 
wydawane będą we środę, czwa!'tek i piątek, 


Medjolanu. 
w śpiewie. cje 

= Dr. Rostek, jedna z najwybitniejszych po- 
staci inteligencji górno -szląskiej, bawi w naszem 
mieście. 


go poddawała się w tyeh dniach ciężkiej operacji. 
Stan chorej względnie pomyślny. 

| = Wiceprezes Towarzystwa wyścigów konnych, 
August hr. Potocki, w dniu wczorajszym wyjechał 
do Petersburga. 


= P. Zygmunt Przybylski, po długiej nieobecno- 


| ści, powrócił do Warszawy. 
/z Pogrzeb. 

/ Poważny zastęp ludności wszelkich stanów towa- 
rzyszył wczoraj smutnemu obrzędowi eksportacji 
zwłok $. p. Edwarda Hordliczki z fabryki „Czechy? 
do miejsca wiecznego spoczynku na cmentarzu w 
Garwolinie. 

Na obrzęd ten przybyło wiele osób z Warszawy. 


jadłodajni jest w naszem mieście 508. | 


galowe wcześniej, aż po ukończeniu nabożeńswa | ici 
| jej role zastępstwu. 


— Malżonka szan. Stanisława hr. Kossakowskie- | 


= Kwestja rozciągnięcia nadzoru policyjnego | 


dzienny, gdyż, jak widać z dość częstych wypad- | 


wystarczająca. Z uwagi, że fundusze miejskie nie | 
pozwalają na podniesienie etatu policji, której kom- | 
plet, przy rozszerzeniu zakresu czynności, musiałby | 


więc układa się listą przypuszezalnych składek od | 
właścicieli fabryk, zakładów przemysłowych, pose- | 


dem etycznym i hygienicznym, zapewnienie ych 
tnikom nauki, bezpieczeństwa i środków zabezp 
czenia bytu młodzieży, starców i wdów, ich zjabaw 
w dni wolne od pracy, wszystko to było dielem 
braci Wilhelma i Edwarda. 

Zmarły przed laty ośmioma Wilhelm rozwijał 
działalność fabryki pod względem havdlowytra, Ed- 
ward więcej zwracał uwagi na stronę techniczną. 
przedsiębiorstwa, obaj wszakże na pierwszym pla- 
nie stawiali ład i porządek wewnętrzny, pzy wiza- 
nie robotników do gniazda ich działalności, utworze- 
nie w osadzie fabrycznej jednej niejako wodziny, 
któraby postępując zgodnie, według dobrowolnie 
nakreślonego przez właścicieli zakładu i pracowni- 


| ków jego regulaminu, byt fabryki zabezysieczała i 
| piękny dla następców stanowiła przykład. 


ny, dzielnicy Powązek z drugiej i Qzystego oraz | 
Woli z trzeciej, przeto kwestja wyjednania funduszów | 


Odczuwała to snać kolonja robotnicze w Cze- 
chach, skoro tak tłumnie zgromadziła się na wczo- 


| rajszy obrzęd żałobny. 


Staraniem ludności drogę, przez las prowadząca, 
od fabryki do miasta Garwolina oświetlomo kagań: 


= Dzisiejszy rozkaz policyjny podaje imienny | gar 


wykaz wszystkich restauracyj rozmaitych kategoryj, | 


Mnóstwo wieńców okryło trumnę człowieka pracy 
i serca, którego imię zespoliło się na zawsze z dzie- 
jami przemysłu krajowego. 

= Z teatru i muzyki. 

* Zanim pani Liidowa powróci do spełnienia swo- 
ich obowiązków, repertuar musi uledz zanianom, a 


e 


Wezoraj panna Barszczewska odegrała, za dotknię- 
tą bieszczęściem rodzinnem koleżankę: rolę pani 
de la Bartherie w „Chamillacu”, nauczywszy się jej 
w niecałe dwadzieścia cztery godzin. 

Prawdziwy ten tow» de force ze strony młodej ar- 
tystki powiódł się najzupełniej, ani razu ją pamięć 
nie zawiodła i nie znać było w niczem niedostatku 


| prób, których niektórzy artyści tak wieile potrzebuja 


= Pp. Paszkowski i Pisarski, studenci wydziału | 
prawniczego tutejszego uniwersytetu, an ra do | 
Celem podróży jest kształcenie się | 


Wśród orszaku żałobnego górował liczbą i nastro- | 


jem zastęp robotników, którzy wś. p. Edwardzie 
utracili swego chlebodawcę i troskliwego opiekuna, 


Mszę żałobną odprawił ks. dziekan Górczyński, | 
śpiewy chóralne wykonali artyści opery warszaw- | 


skiej, poczem na ambonę wstąpił ks. rektor Zy- 
gmunt Chełmicki i w pełnej krasomówezych zalet 
przemowie podniósł znaczenie uroczystości żałobnej 
i zasługi zmarłego. 


stała się rozkrzewicielem jednej z ważnych gałężi 


na to, ażeby później ról swoich nie umieć, co nie- 
stety coraz częściej przytrafia się na naszej scenie. 

Słowa uznania należą się też pannie Barszczew- 
skiej równie za gorliwą pracę, jak i za dobra cbęć 
w ryzykownej przysłudze repertuarowi wyświadczo- 
nej. 

* Jutro w teatrze Wielkim po raz dwudziesty pier- 
wszy dramat Jasieńczyka „lena”, w teatrze Roz- 
maitości komeędje: „Biała kamelja”, „Pan Benet” 
(z udziałem Zółkowskiego) i „Teatr amatorski”, 
a w teatrze Małym operetka Planqueta „Dzwony 
kornewilskie”, 

W „Dzwonach” wystąpi po raz pierwszy pani 
Bocskaj, b. primadonna operetki lwowskiej. 

* Artyści teatru Rozmaitości przystąpią niebawem 
do prób z pięcioaktowej komedji Zalewskiego, zaty- 
tułowanej „Lis w kurniku”, busz 

* Na repertuar liryczny teatru Małego wprowa- 
dzona zostanie obecnie trzyaktowa operetka Offen- 
bacha „Księżniczka Trebizondy”. 

Libretto wyszło z pod piora K. Nuittera, przekła- 
du zaś na język polski dokonał W. L. Anczyc. 

Tytułową rolę powierzono pannie Czosnowskiej. 

W pozostałej obsadzie figurują panie: Filleborno- 
wa, Majeranowska, Manowska i Swięcka, tudzież 

p. Dyliński, Morozowicz, Misiewicz, Rzecznik, Rut- 
kowski i Turczyński. 

* Na piątek przygotowują w teatrze Rozmaitości 
wznowienie od lat paru niegranej komedji Augiera 
„Rodzina Fourchambault”, 


= Wystawa czasowa, 

Jak już donosiliśmy, około trzydziestu naszych 
malarzy z Warszawy i Cesarstwa zapowiedziało u- 
dział w dziale artystycznym paryskiej wystawy po- 
wszechnej. | 

W ostatnich dniach upoważniony do pośrednicze- 
nia komitet Towarzystwa sztuk pięknych otrzymał 
nowe deklaracje. 

Dla okazania szerszemu kołu publiczności dzieł, 
przeznaczonych na wystawę, komitet urządza w swo- 


| im gmachu czasową wystawę. 


Urządzone z rzadką pieczołowitością stosunki lu- | 
dności roboczej w fabryce „Czechy? stanowią naj: ; 
piękniejszy wieniec w życiu zmarłegó i tytuł do za- | 
sługi rodziny Hordliczków, która przed pół wiekiem ' 
przeszło przybywszy do kraju tutejszego z Czech, 


przemysłu i zżywszy się z interesami kraju, umiała | 


zaszczepić w ognisku swej działalności, naprzód 
w Garczącej, a następnie pod Garwolinem ten ład, 


porządek i solidarność iniędzy pracownikami i chlé- 
boduwcą, jakie są podstawą każdego zdrowo fun- 
kcjonującego organizmu fabrycznego. 


Nieżyjący już dzisiaj bracia: Wilhelm i Edward | 
Hordliczkowie, otrzymawszy w spadku od stryja | 


„swego, Ignacego Hordliczki, rozwiniętą juź na wiel- 
ką skalę fabrykę szkła i kryształów „Czechy”, u: 
szanowali tradycję założyciela i mrówezą pracą za 


pewnili osadzie fabrycznej piękną kartę w dziejach | sadzawkach. 


naszego. przemysłu. EE 
Wzorówe urządzenie fabryki „Czechy” pod wzglę- 
i 


; 


Wystawa będzie otwarta natychmiast po zamknię- 
ciu listy deklaracyjnej, zamknięcie zaś jej nastąpi 
w terminie wysyłania dzieł sztuki do Paryża. 

Z uwagi, iż większóść płócień prawdopodobnie 
po zamknięciu wystawy nie powróci do Warszawy, 
postanowienie komitetu zasługuje na najzupelniejszć 
uznanie. 

= Dzisiejszy, 

Zabawy, którym firmę dają „panienki”, mają ża- 
pewnione pówodzeńie. | : 

Dówodem tego zapowiedziany na dzisiaj w sali 
resursy obywatelskiej bal panieński. 

Lista wydanych biletów wykazuje bliskó 400 oso% 

Bal więc uda się niewątpliwie. 

=$Ślizgawki. PEAR SZR 

Mroży wzmocdiły powłokę lodówą na stawach i 
Dziś ślizgawki miejskie i podmiejskie zapełnione. 
Zapewne też i konkurs wkrótcć będzię ogłoszody, 


= Nowa stalownia. — rara 
© W Klimkiewiczowie pod Ostrowcem ma powstać: 
— fabryka stali, w której przeważnie będą wyrabiane: 
© bandaże do kółi'szyny kólejowe  .... w 
Fahrykę tę zakłada towarzystwo akcyjne na cze- 

"le z p. Pastorem, byłym: dyrektorem stalowni na 
~ Nowej Pradze. 

Budowa gmachów fabrycznych ma się rozpocząć 
na, wiasnę r. b. 


«= Wyroby kobiece. i 

Sklep: naszych pań założony być ma w Plymouth 

i Londynie. 
Administracja tych instytucyj będzie prowadzona 
przez p. Giełgudową. 
Ajent jej spodziewany jest temi dniami w Warsza- 
wie dla zawiazania stosunków. 
'- Tak zwane „robótki znajdą nareszcie pole do 
"zbytu: i: 

= (Oszustwo na kolei. 

W początkach stycznia r. b. wysłane zostały 
z Warszawy koleja nadwiślańską dwie paki, -zupeł- 
nie do siebie podobne. 

Jedna z mich przeżnaczona była do Iwangrodu, 
drnga zaś œo Łukowa, a tę wysyłający zaasekuro- 
wał na 600 rs. 

i W Twanyzrodzie magazynier przemienił adresy na 
obu pakach i wskutek czego posyłka istotnie ubez- 
pieczona byłaby pozostała na tej stacji. 

Oszustwo to spostrzeżono w samą porę, jak się 
bowiem okazało, w pace, wysłanej z Iwangrodu do 
Łukowa, znajdowały się gałgany i kamienie, zaś 
w pierwszej sukno wartości 600 rs. 

-  W'spółce z magazynierem działał jakiś handlarz, 
. który zdołał zbiedz. 

Dzięki odkryciu oszustwa, kolej uniknęła straty. 

== Kradzieże, 

Weczozajszego wieczoru pod nrem l-ym przy ul. Trębackiej, 
w mieszkaniu p. Jana Siwonia spełniono znaczną i zuchwałą 
kradzież; złodzięje dostali się do wnętrza przez wyłamanie zam- 
ków iuniegli rozmaite złote i srebrne przedmioty wartości 

- 400 rs.—Niemniej zuchwałą kradzież sklepową spełniono pod 
nrem 31-ym przy ul. Blektoralnej, gdzie złodzieje w nocy od- 
bili drzwi dystrytbucji Bronisławy Góralskiej i zabrali towar 
na sumę około 300 rs. — Z dorożki przejeżdzającej z Nowego 
Świata na ul. Karmelicka, Ludwice Gedalowej skradziono wa: 
lizkę, zawierającą serwis platerowany wartości 110 rss—W ko- 
śweló N. Marji Panny podczas ślubu jednemu z drużbów, 
p. Antoniemu Affleckiemu, skradziono portmonetkę, zawiera: 
jacą 78 rs., oraz Weksel na 300 rs.—Z otworzonego wytrychem 
mieszkania kapelusznika, B, Anlena, pod nrem 16-ym na Nowo- 
lipkach, skradziorio garderobę na sumę 170 rs. 


| = Kradzież na kolei. i ą 

% czuraj ua stącji towarowej kolei petersburskiej wykryto 
śmiałą kradzi: ż. 

Lo przyjściu pociągu towarowego zauważono, ż8 wagon nr. 
244-ty jest otwarty. —* i 

Natychmiast gorawdzono towary i wykryto brak worka mą- 
ki cukrowtj, oraw paki towarów. 

Kto dopuścił dię kradzieży i na jakiej stacji czy też w dro- 
dze, dotychczas nie wykryto. 


Nasze slugi. : 

Przed kilkoma dniami p. Siergiejew, zamieszkały przy ulicy 
Dzielnej pod nrór 69-ym. przyjąt służącą, Eleonorę Ryja- 
kównę. 

R. przez pierwsze kilka dni sprawowała się bardzo dobrze; 
dopiero wczoraj rano, zanim państwo wstali, zabrała futro pana 
B. 1 uciekła, unosząc ze sobą i własne rzeczy. 


== Zaginiona. g 

Do kancalarji. cyrkułu ~nowoświeckiego zgłosiła się pani 
Szczepkowska, donosząc, że córka jej Aleksandra zaginęła. 
| Zaginiona, liczągu 20 lat, wyszła przed trzema dniami z do- 
mu i dotychczas nie powróciła: ` í 


== W tramwaju, - 

Dziś rano panna Aniela R., nauczycielka prywatna, w prze- 
jeździe przez Marszałkowską, została w wagonie tramwajo- 
wym brutaluie zaczepioną przez jakiegoś jegomościa, liczącego 
ckoto -ciu lat wiekn. 

Wezwani o pomóc współpasażerowie ujęli się za panną R. 
i chcącego uciec napastuika przytrzymano. : = 

AA to Ludwik M., ofcjalista z fabryki wyrobów tytunio= 
wych. A R: 
Donżuana pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

== Przy pracy. ) « 

W fabryce wyrobów platerowanych pod nrem li-ym na 
Dzielnej, 16-letni terminator, Władysław Konopczyński, zbli- 
Żył się nieostrożnie do maszyny parowej w ruch puszczonej. 

Maszyna ta pochwyciła Konopnickiego i zgruchotała mu 
lewą rekę.: is j 

Nieprzytomnego chłopca odwisziono do szpitala ewange- 
lickiego. 


== Nieostrożna jazda. 

W bramie dómu pod nrem 36-ym na Wolskiej włościanin 
z Pruszkowa, Wojciech Piekarski, przez własną nieostrożność 
przyę uiecióny został do ściany i poniósł ciężkie obrażenia. i 

Zamieszkały pód nrem 75-ym na Nowolipkach, Konstanty 
Osiński, w przejściu przez plie Bankowy zraniony został dy- 
szlom do10żki nr. 223 w głowę, 


== Poparzenie. 

Nocy wezirajszej Benjamin Szachter, handlarz bydła, zamie- 
szkaty na Nowej Pradze, wróciwszy późno do domu, prze wró- 
cil pociemku naczynie z benzyną, á zapalając następnie świecę 
przez nięostrożne rzucenie zapałki spowodował nagły pożar. 

Na Szachternie, gaszącym ogień, zapaliło się ubranie. 

Krzyk handlarza, rozbudził domowników, którzy ogień SZczę- 


śliyie stłumili, lecz Szachter uległ nader ciężkim poparzeniow. 


|-śławiony został: 


ją 


_KURJEK WARSZAWSKI — Dnia 


SE 


5 lutege 1889 ;. 


& Dnia 2-go lutego,,o godzinie 5-ej wieczorem 
„w kościele Wszystkich Świętych, przez księdza ka-- 
monika Habielskiego, wuja pan dej, pobłogo- 
fiązek. małżeński, zawarty między 
panną Natalja t*achhausen córką Mikołaja, komi-. 
sarzą handlowego magistratu m. Warszawy i mał- 
żonki jego Julji z Habielskich a doktorem Józefem 
Pleszczyńskim z Włodawy. 447 


NEKBOLOGJA. 


+ Ś. p. Wincenta z Niewiadomskich Waligórska, wdo- 
wa po b. oficerze b. wojsk polskich, opatrzona św. sakramen- 
tami, w dni: 5-ym lutego r. b., przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 81. 

W głębokim smutku pogrążeni: synowie, córki, zięć, syno- 
we, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 7-ym 
lutego to jest we czwartek, o godzinie fł=ej zrana, w kościele 
św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i 
z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie na cmentarz powąz- 
kowski. ; - 9—4G64— | 

+ S. p. Piotr Sapieszko, b. junkier, opatrzony Św. sakra- 
montani, zakończył życie dnia 3-go lutego 1889 r., przeżywszy 

at 27. j 

Pozostała mztka, bracia i siostry zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych -na żałobne nabożeństwo odbyć się mają- 
ce w kościele św. Aleksandra w. dniu 6-ym lutego, to jest we 
środę, o godzinie £Q-ej i pół zrana, oraz na wyprowadze- 
nie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie ' 
na cmentarz powązkowski. ; 

+ Ś.p. Bronisława Zagrabińska, panna, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramontami, zasnęła w Bo- 
gu, przeżywszy lat 30. Pogrążeńi w smutku rodzice i rodzeń- 
stwo zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo do kościoła św. Jana 'we środę, to jest 
dnia 6-go lutego, o godzinie 4Q0-ej i pół zrana, oraz na wy- 
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzi- 
nie 4-ej po południu na cmentarz powązkowski. 2—469 

4 W dniu 6-ym lutego r. b., to jest we środę, jako w ro- 
cznicę zgonu ś.p. hrabiego Władysława Krasińskie- 
go, Ordynata, za spokój. duszy jego odprawiać się będzie 
nabożeństwo żałobne w kościele.św. Krzyża przed wielkim 
ołtarzem, o godzinie $0-ej i póź zrana. 3—458— 

+ W dniu 6-ym lutego, to jest we środę, o godzinie S-ej 
zrana, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie mszą 
święta za dusze ś. p. Wiktorji Osieckiej z mężem, a to 
z legatu przez niegdy Wiktorję Osieecką uczynionego, o 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia- 
damia, : —146— 

+ Jutro, to jest dnia 6-go lutego r. b.. jako w dzień imienin 
ś.p. Doroty Miżodziejewskiej, odprawione zostanie żałobne 
nabożeństwo, o godzinie 4Q-ej zrana, w kóściele św. Krzyża, 
na które pozostałe dzieci zapraszają. —463 

+ Jutro, to jest dnia 6-go lutego, jako w rocznicę zgonu ś.p. 
Ignacego Skawińskiego, odprawione zostanie w kościele 
św. Anny (po-bernardyńskim) nabożeństwo żałobne, o godzinie 
9-ej zrana. 

+ Dnia 6-go lutego r. b.,, to jest we środę, za spokój duszy 
é. p. Janai Anieli Szancenbach, odbędzie się w kościele 
św. Jana nabożeństwo żałobne, o godzinie 9-ej i pół zrana, 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —460 

+ W dniu 6-ym lutego, to jest we środę, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Teofili z Kellerów Pomianowskiej, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskieme 
Przedmieściu, o godzinie $Q-ej zrana odbędzie się nabożeń- 
stwo, na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych i znajo- 
mych. ET —451— 

+ Dnia 6-go lutego r. b., to jest we środę. jako w pierwszą. 
rocznicę śmierci 6. p. ks. Kazimierza Łubzowskiego, pro- 
boszeza parji Żuków, odprawione będzie nabożeństwo žało- 
bue o godz. 80 i pół rano, w kościele Przemienienia Pańskiego 
(po-kapueyńskim) przy ulicy Miodowej, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —459— 

+ W dniu wczorajszym przy pochowaniu zwłok ukochanego 
syua mojego Ś. p. Bolesława Sieniawskiego, zmarłego 
w kwiecie wieku, wszystkim uczestniczącym przy tym smu- 
tnym orszaku składam serdeczne podziękowanie, niech Bóg 
wynagrodzi. Stroskana matka 

145— 


Anna Sieniawska. 


4 DZIENNIKÓW RUSSKICE. 


Now. wr. z powodu śmierci arcyksięcia Rudolfa 
pisze pomiędzy innemi: 

„Według. informacyj dzienników wiedeńskich, wiado- 
„mość o śmierci arcyksięcia Rudolfa wywółała w Hofburgu 
straszne wrażenie. Wszyscy potracili głowy. Może być, 
tej okoliczności należy przypisać to, że tylko wieczorem 
we środę przedsięwzięto środki celem zrewidowania ciała 
zmarłego. W każdym razie -panika ta dodała tylko ma- 
terjału różnym domysłom i przypuszczeńiom o przyczy- 
nach śmierci arcyksięcia. Zupełnie słusznie zwrócono 
uwagę na tę okoliczność, że osoby, które dostały się do 
fatalnego pokoju w Meyerlingu, odrazu przekonały się o 
zbyteczności wszelkiej pomocy lekarskiej, do tego sto- 
pnia, że nie uznały za stosowne posłać po lekarza i że 
śmierć została skonstatowana nie przez medyków. 

W liczbie różnorodnych przyczyn śmierci arcyksięcia 
Rudolfa wspominają o ramie, będącej jakoby rezultatem 
nieostrożności strzelca; opowiadają również, jakoby po- 
przedniego dnia arcyksiążę powracał z polowania w fia- 
krze i że skłonił woźnicę do śpiewania różnych piosenek. 
Powóz przewrócił się, a przy upadku nabita broń wy- 
strzeliła i raniła arcyksięcia.  Opowiadają również, że 
śmierć ta była: rezultatem fatalnego pojedynku amery- 
kańskiego z powodu kobiety.  Wskazówkę co do tego 
chcą widzieć. w wiadomości 0 nagłej chorobie księżniczki 
Agiai Auersperg. Mówią również. o morderstwie popeł- 


' 


(stawionyćh listach do rodziców, gdzie jakob 


„nietylko że starczą na potrzeby bieżące, ale nadto 


"wet domagał się unieważnienia małżeństwa. 


„około ramienia. Arcyksiążę padł, wał 


wyświetla przyczyny, które go skłoniły do 
W Petersburgu wspominają o śmierci Skobeję 
betty, Ludwika bawarskiego; wśzystko to byk 
niewyjaśnione wypadki. W każdym razie 
znalazła jeszcze rozwiązania, a wątpliwość, cz 
kolwiek będzie wiadomą istotna prawda,- cora 
się powiększa.“ waj 
W nowym ustępie dziennika p. Słucze 
z podróży I. ©. W. Wielkich Książąt. do Króle 
Polskiego znajdujemy kilka uwag o włości: 
polskich: - w AAA 
„Przeważna masa ludności polskiej nie cieszy 
tnią zamożnością, ale nie cierpi też ubóstwa, Bi 
jest wogóle niewielu i zamożność rozdzielon 
włościan z większą równomiernością, 'niż wśró 
russkich. Skromne rozmiary działów włościańsłeh no. 
zwalają na dobrą uprawę gruntu, dzięki czemu zbio 


spore zapasy na wywóz za gran iednie 
kierunkowi szos i kolei, : 

Pod względem moralności stoją włościanie tute 
wysoko. Pijaństwo przybrało tu małe rozmiary; 
w uroczyste święto rzadko spotyka się pijanego na u 
Poczucie prawne w ogólności rozwinięte je 
wśród mieszkańców wsi. Chętnie ulegają oni gan 
władzy i bez szemrania spełniają wszelkie ich i 
i polecenia. Włościanie nie są tu bynajmniej t i, 
jest inteligencja polska, odznaczająca się szlachecko 
skiem pyszałkowątem usposobieniem. Wykśztało 
wogóle rozwój umysłowy przedstawiają się ró 
dzo pomyślnie. Prawie: wszyscy włościanie, z ma 
wyjątkami, czytają i piszą po polsku. W- ostatni 
sach objawia się wśród mieszkańców bardzo wy 
skłonność do nauki języką russkiego; chłopi, mów. 
piszący po russku, nie stanowią już dziś na wsi takie 
osobliwości, jak dawniej. Przyczyną tego pocieszaj 
zjawiska jest bezsprzecznle odbywanie służby wojsko 
w Wielkorosji, oraz ciągłe stosunki z prawdziw. 
skimi żołnierzami. Uczucie religijne jest wśród wł 
mocno rozwinięte, zwłaszcza wśród kobiet, zresztą 
łowanie do wspaniałych procesyj kościelnych i chó 
go śpiewa hymnów spotykamy także wśród mężc 
Uczęszczają gorliwie do licznych, pięknych i obszerm 
kościołów i starają się o ich upiększenie. Przyznać t 
ba, że w kraju przywiślańskim oświata stoi wyże 
chłop polski korzysta z niej więcej: od naszego. 
inne są rezultaty. Co do.politycznej prawomy 
włościanina polskiego można uważać za prawo: 
Jest to znowu zupełnie co innego, niż inteligencja 
i księża. Nietolerancji względem russkich nie m 
ani śladu, Z żołnierzami chłopi nietylko, że żyją W 


icę, dzięki odp 


dzie, ale nawet przyjaźnią się z nimi“ — * 


Katastrofa w Mayerlingu. 


Według ostatnich informacyj dzienników wi 
skieh ze źródła autentycznęgo, a bardzo pow: 
istotna prawda o zgonie arcyksięcia przedsta 
jak następuje: (OE S RA 

Przed wyjazdem ostatnim se. Rud 
do Mayerling odbyły się w Burgu drażliwe dys 
sje pomiędzy nim a cesarzem i arcyksiężną Stefan 
Powodem było, że arcyksiążę uwiódł ks. 
Auersperg, a własną żonę zaczął zaniedbywać, 


a | 
Ka 


Cesarz zapowiedział mu, że go poszle na nam 
nika Bośnji i Hercegowiny, że ma tam dłuższy 024 
pozostać i z żoną żyć przykładnie, ażby tymo 
nieprzyjemności w Wiedniu się ułożyły. j 

Arcyksiężnej Stefanji radził cesarz, aby | 
cierpliwość, że mąż zwolna się ustatkuje. 

` Arcyksiażę wyjechał po tych scenach do M 
lingu do głębi wstrząśnięty, a że oddawna 
mu się nużyło, że stracił zupełnie równowagę, 
rozdrażnieniu, co: następnie przez zboczenie m 
we okazuje się wytłumaczonem; więć w Mayeri 
w nocy-z wtorku na środę (30-go z. m.) pił nad 
rę z hr. Hoyosem; widocznie chciał się odurzyć, I 
paczliwie był usposobiony, lecz zgoła jeszcze za 
ru samobójstwa bliskiego, postanowionego ni 

Po północy towarzysze rozeszli się. W 
książę wyszedł i udał się do dworku pi 
strzelca, gdzie przebywała śliczna baronó 
ra. Tam był godzinę. Tymczasem drugi Si 
Weidringer, który miał naokoło domów straż 
chcąc pogadać z pierwszym strzelcem 0 ło 
trzejszych, poszedł do jego dworku i zaczął: 
się do bramy. w „ała RA 
Słysząc, że ktoś nadchodzi, arcyksiążę W skot 
oknem i zaczął biedz. W., widząc, że Ktos WJ” 
czył i ucieka, sądząc, że złodziej lub jaki 
odrażu zmierzył i strzelił. Trafił Rudolfi 


W. przyskoczył i na rozkaz jego,. aby: 


Bd 


o domu, tracąc głowę, zaprowadził go znowu 
worku pierwszego. strzelca. Gdy baronówna 
Sera zobaczyła go zakrwawionego, chwyciła za 
zeczkę z trucizna, wypiła i w tej. chwili padła 
Żywa (Pochowano ją w Heiligenkreuz.) 7.61 
 Proyksiążę osłabiony, kazał się zawieźć do swoje- 
„o dworku zdjął pokrwawione odzienie, przywdział 
8 sony szlafrok, zawołał lokaja Loszeka i powiedział 
pe Że mu krew szła, że polowania nie będzie. Wy- 
| mip go Z odwołaniem, Zawołał fiakra Bratfisza 
P eby go także odesłać, kazał mu zaprzęgać, pojedzie 
 jowiem nad ranem do Wiednia. Potem zamknął 
drzwi DA KIUCZ.  . 
io go budzić, pukano, wyłamano drzwi, za- 
stano go zastrzelonego prze ieri } 
dla mierzenia ustawił. Postanowienie samobójstwa 
- dojrzało nagle wtedy pod wpływem wszystkich wy- 
madków ostatnich dni. 


“Hoyos ułożył odrazu wersję, że się otruł strychni- 
É gą, PO lekarzy zatelegrafowano „z instrumentami”, 
| żeby pozszywać głowę i twarz. RAE 
u Ww Wiedniu doniósł Hoyos, że paraliż serca; do 
| godz. 6-ej wieczorem cesarz wiedział tylko, że para- 
| Jiz tak biuro prasowe głosiło. nę: 
Hr. Taafe chciał, aby przytem zostało; sprzeciwił 
gię temu dr. Widerhofer, twierdząc, że żaden doktor 
nie podpisze; świeży wypadek z Fryderykiem pod- 
póst odpowiedzialność lekarzy. Taafe Oznajmił, że 
cesarz da taki rozkaz; Widerhofer odrzekł, że mu- 
siałby nie usłuchać. i 
Powstała też kłótnia Taaffego z Tiszą, który żą- 
į prawdy, bo jest odpowiedzialny, bo już hańba, 
chy parlamentowi nieprawdę obwieścił. Taaffe 
unastej w nocy przyniósł rozkaz cesarza, że ma 
zostać przy apopleksji, wtedy poszedł do cesarza 
Tisza z Kalnokym i: uzyskał rozkaz ogłoszenia pra- 
wdy. O godzinie drugiej posłano do Wiener Ztg. ko- 
unikat, o trzeciej korektę przyniesiono cesarzowi, 
Maafemu, Kalnokyemu i Tiszy. 
i Mi Co do zmian w porządku tronu, trzy powody nie 
« | pozwalają nie stanowczego głosić: Stefanja mogłaby 
„| być przy nadziei, cesarz może mieć dzieci, cesarz, 


by 


gdyby cesarzowa umarła, mógłby powtórnie się oże- 
g: a i mieć dzieci. 

"Lecz dla rodziny rzecz załatwiona. ; 

_ Areyksiążę Karol Lud. rezygnował—musiał, gdyby 
 pierezygnował, to Franciszek zachowałby spadek mo- 
heki i tytuł księcia Esté; gdyby potem Franciszek 
tron objąć, mogłyby powstać nieporozumienia 
dzinie, mógłby Otto protestować, skoro Franci- 
ek spadek modeński zachował, 

„Żeby trudnej kwestji uniknąć, Karol Lud. do rąk 
7 


cesarza rezygnował, cesarz Franciszka za następcę 


ud. będzie uważany wciąż, jako przewidywany na- 

stępca tronu. 

_ PS. Weidringer był u cesarza, ten powiedział mu 

„łrobiłeś” swoją powinność; posłano go do G6d6116. 
% 


Montagsrevue zamieszcza następujące jeszcze no- 
zczegóły o katastrofie w Mayerling: 

_ We środę o dziewiątej zrana lekarz przyboczny 
r Widerliofer otrzymał w Wiedniu telegram od ka- 
ierdynera, Loscheka, ażeby razem „z instrumenta- 
i" przybywał co prędzej do Mayerlingu. 

Doktór, wyjechawszy najbliższym pociągem kolei 
po owej, o dwunastej znalazł się już w komnacie 


1 pierwszy dostrzegł ranyz wystrzału w głowie— 
araz aopiero odkryto rewolwer, leżący na ziemi. 
a przeszła przez obie ściany czaszki, nie znale- 
mono jej wszakże, ale też i nie szukano. Może do- 
ad tkwi w ścianie lub w łóżku. Brak jej ważne 
banowi świadectwo dla tych, którzy w samobój- 
0 nie wierzą. Gdyby się bowiem znalazła, a nie 
wała do lufy rowolweru arcyksięcia? 
łowo „paraliż serca” padło prawdopodobnie 
zy raz z ust hr. Hoyosa, gdy przerażony i 
zany wrażeniami o godzinie 1l-ej zrana stanął 
oesarzówą Elżbietąłi cesarzem w Hofburgu. Sło- 
lot pochwycono i figuruje ono w pierwszym 


ostała zredagowana na konferencji hr. Kalno- 


19% Mr. Taafego i p. Tisz ie- 
cznie zatwierdzona, zy, a przez cesarza nie 
„SIWA we czwartek od godziny ósmej wie- 
hn o drugiej w nocy. Badano tylko głowę 
a lo znależć koniecznie podstawę do orzecze- 

ini Wego obłędu?), Na reumatyzm w stawach 
ae nie cierpiał, Sekcji dokonał profesor 
patologicznej Kundrat, w asystencji prof. 
wej dra E. Hoffmana, tudzież dra Wider- 
„W obecności przedstawiciela w. ochristrza 
*acy Poliakowicza, i kamerdynera Loszeka. 
żeni man zostali przed rozpoczęciem sekcji 


zwierciadłem, które | 


przyjął, lecz nie ogłoszonem być nie może i Karol. 
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KURJER WARSZAWSKI — Dnia 5 lutego 1889 n 0o 0 SEK 


` Z protokółu sekcyjnego, który jest daleko obszer- 
niejszym, aniżeli zamieszczony, w Wiener: Zeitung 
jego wyciąg, wynika, że arcyksiążę działał pod wpły- 


- wem niesłychanego rozdrażnienia nerwowego, gra- 


niczącego z chwilowym obłędem. 

„W sypialni swej kazał arcyksiążę Rudolf powiesić 
niedawno portret Ludwika II-go bawarskiego w na- 
turalnej wielkości, robiony w ostatniej dobie jego 
życia. 

„Że katastrofę można było przewidzieć i że ją prze- 
widywano, świadczy okrzyk ks. Ludwiki koburskiej, 
gdy mąż jej, ks. Filip, zwiastował straszną wiado- 
mość o zgonie. 

— Czy się zastrzelił? 

W ostatnich czasach mawiał arcyksiążę coraz czę- 
ściej o samobójstwie, a gdy ktoś z otoczenia zauwa- 
żył, że za rewolwer sięgają rzadko ci, którzy o nim 
często mówią, arcyksiążę odparł szybko: 

— A jednak bywa tak, bywa! 

„1 oto—słowa dotrzymał. 


Sprawozdanie telegraficzne 


Petersburg 5-go lutego. (Td. Aj. półn.)— 
Zapowiedziany na d. 7-my b. m. bal dworski odbę- 
dzie się; damy jednak mają wystąpić w czarnych 
sukniach, mężczyźni zaś, o ile będzie im to zalecone, 
z krepą na lewem ramieniu. Z powodu obecności 
wielkiego księcia heskiego, zalecono również przy- 

'wdziać wstęgi orderów heskich. 

Petersburg 5-g0 lutego. (Te. pr. K, W)—= 
Dziś odbywa się w tutejszym kościele katolickim 
św. Katarzyny nabożeństwo za spokój duszy zmar- 
łego arcyksięcia Rudolfa. Zaproszenia na to nabo- 
żeństwo rozesłała ambasada austrjacka, (4j. półn.) 

Petersburg 5-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Na pogrzeb arcyksięcia Rudolfa na wyrażone ży- 
czenie cesarza Franciszka Józefa uda się tylko do- 
wódzca pułku, którego zmarły arcyksiążę był sze- 
fem. 

Wiedeń 5-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Arcyksiężna Stefanja uda się najpierw do jednego 
z miejsc leczniczych. Lekarze, nie pozwolili jej ©- 
puszczać komnat. SL Sak 

BE'iedeń 5-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Arcyksiężna Stefania powodowana przywiązaniem 
do zmarłego męża postanowiła zamieszkać stale 
w Wiedniu. (4). półn.) 

Wiedeń 5-g0 lutego. (Tel pryw. K. W.) — 
Wczoraj wieczorem związek prasy zagranicznej do- 
puszczony był osobno do zwiedzenia zwłok. Przyj- 
mowali go wielki ochmistrz dworu cesarskiego, ks. 
Hohenlohe, i wielki mistrz ceremonij, hr. Hunyady. 
Rysy arcyksięcia całkiem zmienione. Góry wień- 
ców okalają katafalk. Otacza go czworobok białych 
i czerwonych gwardzistów. Na czaszce przyklejono 
czarny pasek. Z galerji odzywa się od czasu do 
czasu śpiew psalmów, wykonywanych przez niezró- 
wnanych śpiewaków kaplicy dworskiej, 

Wiedeń 5-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — "Tadeusz 
Rybkowski odrysował katafalk ze zwłokami arcyksięcia. 

Wieden 5-go lutego. (Tel. pryw. K, W.) — 
Podczas wczorajszego zwiedzania zwłok arcyksięcia 
stwierdzono 21 wypadków, oprócz zemdleń, kurczów 


zwolony był tylko do godziny 10-ej zrana. Następnie 
place i ulice, którędy pogrzeb będzie przechodził, za- 
jęło wojsko. `. b | 
Wiedeń 5-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Podczas wczorajszego natłoku przy zwiedzaniu zwłok 
arcyksięcia trzy kobiety zostały uduszone. 
Berlin 5-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Dzisiaj teatra dworskie są zamknięte z powodu po- 


grzebu arcyksięcia Rudolfa. © 


Tlpany „Kunjara Warszawskiego” 


Petersburg 5-go lutego. (Tel pr. K, W.)— 
Wczoraj po południu Najjaśniejsi Państwo zwiedzili 
akademję sztuk pięknych, gdzie oglądali wystawę 
obrazów Henryka Siemiradzkiego. Oprócz „Fryne 
w Eleusis”, na wystawie znajdują się cztery inne 
obrazy: tegoż malarza. (Aj. półn.) 

Petersburg 5'go lutego. (Tel. pr. K. W.)— 
Journal de St.-Pótersbóurg, mówiąc e artykule Köl- 


i drobnych skaleczeń. Dlatego dzisiaj przystęp do- 


| nische Zty., który stwierdza pewien zwrot przyjazny 


opinji publicznej w Rosji ku Niemcom, wyraża 


z tego powodu zadowolenie i nie chcąc powracać do 
pewnych manitestacyj opinji publicznej w Niem- 
czech, które mogłyby wywołać analogiczne objawy 
w Rosji, stwierdza, iż postawa dzisiejsza prasy nie- 
mieckiej znalazła tutaj należyte uznanie. Życzyć: 
sobie i owszem wypada, aby umiarkowany ton pra- 
sy niemieckiej ułatwił rządom ich trudy około utrzy- 
mania pokoju. (4). półn.) R 
Zawichost 5-go lutego. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
Wczoraj i dzisiaj przybór wody na Wiśle wynosi 
0°75 sażenia. Obecny horyzont wynosi 139. Oczeku.- 
jemy puszczenia lodów. | 
Berlin 5-go lutego. — (Tel. pryw. K. W.) — 
Podczas obrad nad budżetem ma być w parlamencie 
rzeszy poruszoną sprawa Geffkena. M 
Berlin 5-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Powszechnie liczą na to, że zatarg o Samoę ze Sta- 
nami Zjednoczonymi będzie załatwiony w. drodze: 
pokojowej. 


Berlin 5-go lutego. — (Tel. pryw. K. W.) — 
Ze Szczecina sygnalizują rozbicie się kilku okrętów 
na morzu Północnem. Wiele osób utonęło. : 

Paryż 5-go lutego. — (Tel. pryw. K. W.) —. 
Dzisiaj ma izba przystąpić do wyboru komisji, któ- 
rej przekazanym zostanie rozbiór projektu rządowe- 
go o wskrzeszeniu wyborów okręgowych. 

Paryż 5-go lutego. (Tel. pryw, Kur. War.) — 
Ajencja Havasa potwierdza wiadomość, że przygo- 
towują się zmiany ministerjalne; nie ma wszelako: 
niezgody w poglądach na projekt do ustawy o 
zmianie art. 87-go konstytucji (ścigającej zamachy: 
na konstytucję i władze publiczne; przyp. red.). 

Paryż 5-g0 lutego. (Tel. pryw, Kurj, W.) — 
Rząd rozwiązał dotychczasową kompanję kanału pa- 
namskiego. Komisarz rządowy odda aktywa nowe- 
mu towarzystwu. ł ; 

Haga 5-go lutego. (Te. pr. Kurj W.) -— 
Zdrowie króla polepsza się. . 

Heym 5-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Kardynał Ledóchowski chory jest na zapalenie płue. 

Londyn 5go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wczoraj straszliwy orkan zerwał dach ze świątyni 
salutystów, Kilka osób zabitych i rannych. 

Bukareszt 5-go lutego. (Tel. pr. Kuj, W.)— 
Katardżiu i Vernesku robią usiłowania, aby rozbić 
dzisiejszy gabinet. pies 

Perlin 5-golutego,g. 2m.30 (T. p. K. W.) — 

Ruble w gotówce (wczoraj 216.50) 

Ruble na dostawę (wczoraj 216.50) —. 


GIEŁDA, 


Berlinem krótkim obracano po 46.22 i 46.25, przy chę 
ci osiągnięcia 46.85. pa 

Londyn krótki kupowano po 9.38, przy zaofiarowanin 
po 9.40. ` ; ; 

Paryż krótki ofiarowano po 37.55, brano zaś po 37.35, 
37.40, 37.424 i 37.45, SA f 


Wiedeń krótki brano po 78.15:i 78.25, żądając 78.40. 


Żądano za listy likwidacyjne po 85.50 i 85.20, według 


wielkości odcinków; kupiono kilka tysięcy w sztukach po. 


rs. 1,000 i 500. 
Wzięto drobnostkę IiII em. pożyczki wschodniej po 
98.20, przy zaofiarowaniu po 98.25 I i II em. ipo 98 III 
emisję, | 
Nową pożyczkę 4'/, chciano zbyć po 83.50, a kupiono 
kilka tysięcy po 83.10, 83.15 i 83,20. r j 


Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 85. 
I ser., 94.25 II, III, IV i V ser. i po 95.35 


serji po 98.90 i 94. 
Listy zastawne: m. Warszawy starano si nieści 
m. ę umieścić po 
34.25 II ser., 98.10 III, 98 IV i 92.75 V ser. Zabłóno 
kilka tysięcy IM ser. po 92.85, kilka tysięcy LV ser. po 


92.65 i 92.75, oraz kilkanaście tysięcy ostatniej serji po. 


92.40, 92.45 i 92.50. i 
Otrzymano za kilka tysięcy 69/, listów zastawnych wi- 
leńskich po 98.90, oraz 88.85 i 88.90" za kilka tysięcy 
50/, listów, ko 
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. W à 


eena R 


3 r. Umieszczono kilka ty- 
sięcy I ser. po 95.15, oraz kilkanaście tysięcy ostatniej 


i . Warszawa, 5-go lutego i 
Długi Berlin kupowano po 46.424 i 46.45. 4 
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- wie towarzystwa. 
gimnastki na  mechaniczno-elektrycznym rotacyj: 
nym trapezie. Przedostatni występ M:r Alfreda z 
globusem. Tableau 7-iu ogierów przez dyrektora, 
Jeu de la rose, wyk. pani Busch i Marie Doré, wy- 

stęp pani Neuvite w swych ćwiczeniach na kuli, p. 
Arnolda Saltomortale jeż dźea. M-r Rosco z cudo- 


'SZawy, 


6 


Między innemi numerami 1-szy raz 
skie” intermezzo komiczne, wykonają 


świnkami i wielu innych artystów. 


Występ Miss Zephory słynnej 


EURJER WARSZAWSKI —Dnia 3 Intego 1889 r 


1 135 @soby prywatne, 


W wgrzewanym Cyrku P. Busch gresis oirnne aem eR dr 


prey ulicy Ordynackiej 


torskie, roboty szydełkowe, 


| dać oferty w kantorze Kurjera 
| 


144 


454 D 
Złotej „38. 
— Dr Neugebatet 


Broidi +. 


— Przyjmują się spr awy sądowe i interesa pra- 
wne do Mijowa i Odessy. Wiadomość do 
dnia 14 lutego w kancelari Adwodata 
„Łewenberga, od 5—7. (Krywańska 5). 


r Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz geżemoc wskutek takowych. Róg Wielkiej i 


ter (syn), powrócił do War- Sy, 
i i l 141 


niedrogo, 


Przy magazynie jest osobny wydział dla nauki 
132 


kroju i szycia. 


Arite we: gotowe ubra- 

Żaki pary- | nia dziecinne, szlafroczki damskie, matinćes, fartu- 
damy i pano- | szki, halki, wyroby dżetowe, pasmanterje, koronki, 
bieliznę gotową starannie odszytą itp., zechcą skła- 


D.KURDELSKA |. 


Nowo-=Senatorska nr 9, 
b. Kirojczyni u W-go B. Hiersego i 
M=me A. Laferiere w Paryżu, następ- 
czyni po pani Wmilji Łuniewskiej, wy- 
kończa toalety balowe gustownie, prędko i 


tur anrr orn 
E Y ASE i Eai 


'skiewsko-warszawskim dla. pae ba 
częsków i odpadków bawełnianych a w 
tychże wprowadzone hędą od powyższego tey 
w wykonanie nowe specjalne taryfy nra 66 
z obniżonemi opłatami dla niektórych stacyj q 
żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i warszaw 
bydgoskiej. SAAN 


pragnące zbywać w 


Warsz. pod lit. M. O. 


Wydział zaliczeń V 
na zastawy kosztowności 


w Banku Dystontowym Warszawskim, - 
podaje do wiadomości, że licytacja na koszto 
zastawione w banku a we właściwym czasie ni 
kupione, rozpocznie się w dniu.8 (20) lutego r. 


Rady zarzą 


43 1 


— Fotografje & p. Fgnacego Domeyki, 
nabywać można w zakładzie fotograficznym ,, Meo- 


mard Krak.-Przedm. 58. 


CENA OKOWITY. 

i z dnia 5-go lutego 1889 r 

Hurt. skład. wiadr. 78% 8,” 8,17 Jej 

Pojed. szynk. «w w  2,642,66 + 
Cema Warsz. Tow. pież 


orzel. na pież. 
wiadro 1000/, rs. 10 kop. 20. 


Ostrzeżenie. 


Paskua ię 


Niniejszem zawiądamiam, aby nikt nie na- 
bywał weksli wystawionych przezemnie 
wspólnie z Eljaszem Trensztajnem i Janklem 
Bernihole, lub z Mada: tychże osób, a prze- 
zemnie żyrowanych, gdyż takowe nie mają 
żadnego prawnego znaczenia i przedsiębiorę 
bezzwłocznie kroki przeciwko tym, którzy 
przywłaszczywszy sóbie powyższe weksle, 
nieprawnie puszczają w obieg takowe.: 

217 Josek Ilrancman. 


Nagrody rs. 3. 


W dniu Aym b. m., 0 godzinie 7-ej wie- 
ezorem, po wyjściu z pociągu Dr. Zel, War. 
Wied., w przejściu przez peron, dworzec i ul. 
Marszałkowską, zgubiono zegarek srebr- 
ny, kryty, damski, na czarnej tasiemce z me- 
daljonikiem złotym. Uprasza się znalazcy o 
zwrot za powyższą nagrodą pod M 38 na No- 


24 


m. 


wolipki, mieszk, 7 2R 


Ostrzeżenie. 


Mam honor podać do publicznej wiadomo- 
ści o zagubieniu trzech weksli, a mianowicie: 
dwóch po rs. 200, z tych jeden bez daty i 
sumy cyfrowej, drugi z d. 24 Stycznia r. b. 
wydany na termin trzechmiesięczny i jeden 
bez daty na rs. 400, podpisanych i żyrowa- 
nych przezemnie, Bronisława Siekluckiego i 
Józefa Jaworskiego. Ostrzega się przeto, 
aby nikt pomienionych weksli, jako niema- 
jacych obecnie żadnej wartości, nie nabywał, 
nieprawi zaś posiadacze pociągnięci będą do 
odpowiedzialności dowej 

_Eustachy Rosnowski. 


Po ae aae 


osobistości, któraby odwiedzając systematycz- 


nie hdńdle wyrobów żelaznych w Królestwie 


Polskiem i mając Toległe w tej branży sto- 
punki, mogła podjąć się za wysoką prowiżję; 
sprzedaży specjalnych narzędzi rolni- 
czych. Oferty pod lit. X. 400, adtesować 
należy do Biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i 
Frendlera w Warszawie, Senatorska 26, R285 
po EE ZERA ESY KDE OCE wz ek 


Urząd Starszych Zgromadzenia Gige- 
TON i Konwigarzy | 
zawiadamia, że sesją peronai obrachunkowa 
odbędzie się dnia 7-go b. m. to jest we 
Ozwartek, o godzinie 4-ej po południu w lo- 
kalu moim przy ulicy Blektoralnej M 24, 
Starszy Zgromadzenia i 
u a Adolf W: ) 


Specjalna fabryka 
IS) PIANINO 
Jana Dütz, 
Elektoralna 3 6, 
sprzedaje Pianina najnowszej konstruk- 


cji, prostopadłe i krzyżowe po 
cenie. 


R ZZ Z O ZA 


gs | 


"Z dniem 15 (27) lutego r. b. 
437 


Towarzystwu 
dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, 


taryfy nra 66a i b, obowiązujące w związku mo- 


godzinie 11$ zrana. 318 k 
Postąpiony szacunek, zaraz po przybiciu na 
kierującego licytacją w całości uiszczony być m 


dzające 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
_— Oczekiwałem posłańca w piątek i w sob 


znoszą się specjalne | Wyjeżdżam, Powrócę około soboty. TEF 
453 


DEWAJTIS. 


|| 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA | 
Marji Rodziewiczówny, | 
| 
| 


mVaRv= 
KAAK 


Ć 


uwieńczona na konkursie „Knrjera Warszaw 
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i sprzedaje się we wszystkich księgar- 
niach-—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 80, 
z przesyłką na prowincję rs. 4 kop. 75. 

Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego”, Plac Teatralny X 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala, Nowy- 

wiat M 41. 405, | 


Urząd Starszych Zgromadzenia. 


Kotlarzy 
zawiadamia PP, Majstrów, iż sesja półroczna 
odbędzie się w dniu 16-ym Lutego, t. j: w 
Sobotę, o godzinie 6-ej po poludniu, w domu 
przy ulicy FKlektoralnej M 9. 
178 F. Wolrath. 


TRZCIŅ 


w prętach i do wyplatania oraz koszy- 
karska, Blaciki do krzeseł, różne bidze 
i laski nabyć można w Składzie, Plac 
Grzybowski N 14, dom Miynka. 179 


LIGYTACJA 


w LOMBARDZIE 
Królewska Nr 39 


odbędzie się dnia 9 (21) Lutego i dni na- 
stępnych, na kosztowności i towary nie pro- 
longowane. NA wyżej rs. 100 — 3984 — 


5687 — 6983 — 8148 -- 8652 — 8027 — | A 


OOOO 


jo 


8962 — 8973 — 9418 — 9448 — 10022 — 
10175 — 10197 — 10206. 289R 


Do samodzielnego prowadzenia interesu 
handlowego, potrzebny 


Administrator 


a kaucją 6,000 rs., kupiec ma pierwszeń- 
stwo. — Oferty pod S. S., składać w Biurze 
Ogłoszeń, Senatorska JM 26. . 237 


Przy W T N e! ię 
nowy 26), jest do wynajęcia od $ 
Ee Lipca 1889 r. $ 


PALACYK 


wraz z obszernym 


OGRODEM 


ż dwoma głównemi Wwjazdami, jeden od RS 
Alei Jerozolimskiej, drugi od ulicy fi 
Widok % 9, składający się z czterech kt 
salonów, siedmiu pokojów, dwóch pa- gal 
aży, jednej łazienki, oranżerji, dwóch ff 
po jów w suterenach, dwóch kuchni, K 
dwóch dużych piwnic, lodowni, wozo- | 
wni, stajni i wszelkich innych dogo- W 
dności gospodarczych: - M 
Wiadomość co do ceny i innych wa- fi 
runków, w domu bankierskim Lessera [fl 
Levy przy ulicy Żabiej J6 3, od gos BJ 
dzińy Uej do 10-ej zrana i od 6-ej do i 
„6-6j po południu. e. aż SR 


S) , R 
ODDOOOODODODCODOCDOOOOOOOSOC 


| udzielam u 


104 


RYZ IZY 


RESESESEEZEKSKESNESEZEZSA 


Najwyżej zatwierdzone s 

A RZS STWO 

Russko - Amerykańskiego © = 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 


w Moskwie, 


ma zaszczyt zawiadomić pp. Kupców i Fabrykantów, że generalną reprezentację 
i wyłączną sprzedaż wyrobów swoich na Królestwo Polskie, powierzyło domowi 
handlowemu T R 


Ludwik Hirschfeld w Warszawie, M 


do którego z wszelkiemi zapotrzebówaniami zwracać się uprasza, U 


LAK ZŁĄ. 


ZR 1) O la 


Powołując się na powyższe zawiadomienie Najwyżej zatwierdzonego an |] 
jo) 


warzystwa russko-amerykańskiego przemysłu naftowego 'w Moskwie; polecam 
pp. Kupcom i Fabrykantom, znane z doskonałości wyroby pomienionego. Towa 
Te, 


rzysbwa, a mianowicie: pł 
Wszelkie gatunki olejów: mineralnych jako to: ole 
maszynowe, olej gazowy (solaroel), waselinę bi 
żółtą, astralime, odpadki nafiowe. ciejki do pei 
furm, asfalt it. p. Przyjnowanie obstalunków, oraz sprzed Ź 
hurtowa pó cenach fabrycznych, odbywa się' w biurze mojem, ulic 
Orla 11. | AB „AUR 
Ludwik Hirschfeld. 


"p 
i hi 
EA 


A 


DYREKCJ E 
WARZYSTWA UBRZPIECAEN | 


„MOSKWA, 


kanuniküje dla powszechnej wiadomości, że zgodnie do Ust 
wy Towarzystwa i postanowienia pierwszego ogólnego zebri 


stawiony termin prekluzyjny do d. I (13): 
tego 188% r., po którym to terminie podlegać będą 
stępstwom, przewidzianym w $ 17 Ustawy. 2 


BX BEJDEX CP 


OT WENIE alot Wy. 
4 Srebro stołowe 0% 

A a sy wane did 
Honeyka uwiera, Nowy 


Lekcyj Tańców 
siebie i po domach prywatnych. 
+ Elektoralna X, 53. 

W. PUCHALSKI. 


PIEC ZB AZ GT a g 
Se; A 7 j TETN 
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pongi | || KURJER WARSZAWSKI. Dnia 5 lutego 1889m 
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NE 

ha zna Ax 

E toły dębowe, roz 
„xlardowe.. Żelazna 
[ uknia balowa zmory i gazy haftowanej, z 
„Spierwszorzędnego magazynu pochodząca, raz 
_ nżyta, do sprzedania za połowę ceny. Plac św. 
= Aleksandra JE 8, 3:e piętro, z bramy, od godzi- 
ny 12 do 3 popołudniu. 2559 
guknie strojne wieczorowe zupełnie nowe, 
do sprzedania, Miedziana N 1, róg Srebrnej, 
imieszkania 1, od godziny 9—12. 2545 
Wez nowę i stare najtaniej, Elektoralna 5, 
WË mieszkania 7, 2077 


lxteresp handl. i majątk. 


j|gronom z 6—8,000 rs. potrzebny do Ki- 
.jowskiej gubernji dla prowadzenia gospo- 
darstwa. . Adres hotel Europejski J. M. 2565 
pust w pierwszorzędnym zakładzie w środe 
, ibku miasta do wydzierżawienia. Oferty w 
© kantorze tegoż pisma pod „A, A A”, 
` LEG pod Warszawą w Piasecznie wraz Z 
„dużym domem murowany, ogrodem owo- 
«6wym, maszyną do wód, obrotem około 8,500 
„s, jest Zaraz do srrzedania, lecz tylko za go- 
tówkę i w całości. Obrąpalski, 300 
Bez pośrednictwa osób trzecich jest do 
sprzedania don przy ulicy pryneypalnej, w 
_tobrym stanie, lat 7 jak wybudowany. Oferty 
‘proszę skłądać w kantorze Kurjera Warsz. 
"pod lit, S. M.'99, dom. 3 
„frheraik z 3—5,000 rs. potrzebny do prowa- 
Gdzenia w Kijowie fabryki czystych przetwo- 
rów chemicznych. Adres: hotel Europejski 
1. M 2566 
złowiek mający stałe utrzymanie, zadłużył 
się u lichwiarzy na chorobę żony 1.procenta 
` przenoszą już kapitał, uprasza pokornie ludzi 
_ bogatych i filantropów o pożyczenie rubli 150 
+na zapłacenie długu. Oddam z procentem w 
“całości lub ratami. Łaskawe oferty w Kurje- 
`aze pod „Szlachetnoćć”. 2 


ipe sprzedania plac na Szmulowiznie pod 
` Ddobremì warunkami. Wiadomość u banda- 
| żysty Dröse. Ulica Królewska N29. 2940 
5 Di dwupiętrowy w środku miasta, tanio 
‘Bdo sprzedania. Wiadomość hotel Niemiecki 
"362. à 2349 


on D 

D: sprzedania na dogodnych warunkach 
dom drewniany z ogrodem, ogólnej prze- 
"strzeni łokci kwadratowych A na ulicy 
` Młynarskiej JM 3108X. Wiadomoś u notarju- 
"sza Lilpopa'w gmachu sądu okręgowego. 1646 


sprzedania sklep mydlarski w dobrym 


ho 

R Dior cie, z powodu wyjazdu. Wis„omość u- 

“lica Długa w sklepie mydlarskim p. Sen- 
| 2596 


m. wgera. 
Nom N21 
< Cena dzięrża 


_ sprzedany. 


m 


ANN 
Do on z ogrodem, do sprzedania w 
mieście, Kutnie. iadomość w zarządzie 


+ pocztowy m. 


—— 


325 


o urziqdzić się mającej mleczarni z contry- 
Jiugą parową « w mieście Kaliszu, poszukuje 
się osoby! z kaucją 2—8 tysięcy rubli, któraby 
przy odpowiednich kwalifikacjach posiadała 
specjalne wiadomości niezbędne do kierowania 
_ 1 prowadzenia samodzielnie powyższego przed- 
` siębiorstywa. Refiektanci raczą się porozumieć 
listowni/eę o bliższych warunkach pod adresem 
8 


"W. O. hotel Berliński, Kalisz. 


Di diziału familijnego do sprzedania, wy- 
„ Ldziejrzewienia majątek włók 30 gleby żytniej 
` w powiecie Rypińskim, zagospodarowany, du- 

żo łąk, wielki torfniak, "Towarzystwo nowe 
_ ie brawe. Kapitał potrzebny 8,000 rs. Infor- 
` macje u. adwokata Sokołowskiego lh 


PA 


nie. 


——— 


nterey, spożywczy, wyrobiony, przy pryncy- 
BR 
urjera 


Apalnej, ulicy, wyjazdu: do 
nia. „A dres; lep” administracja 
'arszy. | 2249 


— ; 


EA ha 


ie 


, yarita 75,000 rs. potrzebny na pierwszy 
[Minamer hypoteki dóbr ziemskich ze stałym 
dochodem 30,000 rs. Wiadomość Nowogrodz- 


`- ka 81, m. 12. 1871 


; Kona do sprzedania w każdym czasie. 
4 2501 


Piekarska M3: 


ym 


Y Kosy interes handlowy, łatwy do pro- 


age y sprzedania, bi- 
X 89, stróź wskaże. 2511- 


rzy ulicy Królewskiej, wprost 

 Mogrodu Saskiego, jest do wydzierżawienia 

„0d1 lipca.r. b. dom ze wszelkiemi wygodami. 

d rs. 2,500 rocznie. Bliższa wia- 

domość u rządcy domu. Dom tón O być 
AD: | OR 


LB | 


wadzienia nawet kobiecie, jest'do sprzedania 
„zaraz. . Wiadomość Nowy*Świat M 24, miesz- 


inia Ñ. 


e diz, 
| meme 


lac «sprzedam tanio 12,000 
„Posobwo. Wiadomość No 
- Sklep iniciarśki, 
lac 44,000 łokci kwadr., podłe 


Pinja ara 


linją drogi żelaz. Wiedeńskiej i 
w gmiipie Czystę, 
na Woli, zaraz za 


' nasion., : 


aglie "do sprzedania. — Plac: Grzybowski 
? 2514 j 


Ska razem albo 
'wy-Świat N 53, 
489 


pomiędzy 
bwodowej 
do sprzedania. Wiadomość |: 
drogą Obwodową AUM 


| arszawskiego—P ac Teafialn 
Redaktor Franciszek Olszewski. 


potrzeba Ts. 10,000.na Ś0/, gotówką mi dom 
w Warszawie na 1 X po Towarz, Kred. i ja- 


ko jedyny dług mieścić się będzie w pierwszej 
połowie szacunku. Oferty Fr. 2550 
acht z 50 krów złożony, jest do wydzierża- 
„wienia o 8 wiorst za rogatką Warszawy, al- 
bo też mleko od tych krów, może być skontrak- 
towane z dostawą do Warszawy. Wiadomość 
Graniczna X 8, 1-e piętro, od frontu. 326 


iekarnia rozwinięta, z gospodami na całe 
pieczywo, do odstąpienia. Wiadomość Pra- 
ga, ulica Namiestnikowska JM 3/380, u stróża 
Karola. 302 
ubli 5,000 kapitału, buchalter z wieloletnią 
praktyką, energiczny, posiadający języki, po- 
szukuje zajęcia, współki interesu. Oferty upra- 
sza pod lit. F. A. M. w biurze ogłoszeń, Sena- 
torska 26. 270 
'fyubli 9,000 zabezpieczonych na hypotece dóbr 
wiejskich, do odstąpienia ze strata. Oferty: 
kantor Kurjera A. F. P. 214 
ai OI DZ OLA 
estauracja z całem urządzeniem i towa- 
rem jest zaraz do sprzedania za rs. 650, z po- 
wodu wyjazdu. Wiadomość na miejscu. Ulica 
Chmielna N: 45 nowy. 308 


ubli 30,000 do ulokowania razem lub czę- 
ściowo 1a domy. Senatorska 8, mieszkania 3, 
od 8—5, posrednictwo wyłączone. - 2341 


ubli 3,000 do 4,000 jest do ulokowania na 
1-szy X hypoteki. Wiadomość Przejazd X 3; 
mieszkaniu 8. 2374 


ubli 8,000 do 9,000 do wypożyczenia na 

l-zy N domu murowanego w Warszawie.— 
Wiadomość Krucza 28, mieszkania 9, od godzi- 
ny 3 do5, 

ubli 23,000 do 25.000 potrzeba na hypotekę 

domu murowanego, pierwszy numer po T'o- 
warzystwie, Objaśnienia udzieli W. rejent Pa- 
klerski, gmach sądu okręgowego. 2567 


ubli 3,000 kapitał potrzebnym jest zaraz na 
Riobrą hypotekę miejską. Wiadomość Zura- 
wia 28, m. 5. i ; 336 

ubli 8,000 na dobrej hypotece'domu w War- 

szawie na 80/, do odstąpienia. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń. Senatorska 26. 382 


ubli 5,000 potrzeba na pierwszą połowę hy- 
Ry oteki rentowej posesji. Oferty w kantorze 
Kurjera pod „Pięć tysięcy”. 2482 


klep wiktuałów z dystrybucją, z patentem, 
do sprzedania zaraz., Róg Alei i Kruczej 
JB 48. 2117 


klepik wiktuałów do sprzedania z powodu 
Sw azdu. Ulica Zielna M 19. 2371 


klep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
Śwolpii N 38. 2362 


kład węgli do sprzedania. Wiadomość Po- 
Sawale 3: 50, m. 3, do 9!/; rano i od 6 godzi- 
ny wieczór. 2585 


klep dystrybucyjno-spożywczy jest do od- 
stąpienia z powodu PE za koda? prag: 
stępną cenę. OA 7. 80 


spólnika lub wspólniczki z kapitałem rs. 

3—5,000 poszukuje się zaraz do interesu 
handlowego tu, przedstawiającego bardzo zna- 
czne korzyści. Oferty w kantorze tago pisma 
pod „N. N. AS” 2846 


w w okolicach Alei, z ogródkiem, do 
sprzedania lub wynajęcia za rs. 2,500, skła- 
dająca się z 9 pokojów i pomieszczenia służby. 

iąadomcść Niecała Je 6, magazyn mód. 2520 
W środku miasta, przy pryncypalnej ulicy, 

jest do odstąpienia skład węgla. - Wiado- 
mość w składzie węgla, Krucza 10. 2562 


araz do sprzedania sklep bielizny wraz z 
pracownią. Chłodna 32 24, . 2564 


powodu wyjazdu jest do odstąpienia skle 
Z. bielizną lub bez. Elektoralna X 19. 25 


Lokale, 


Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
Hatria przeprowadzki na wozach resoro- 
wych. Touit 11 


partament z 4-ch pokojów umeblowanych 
M salonu, na 3 lub 4 miesiące do odnajęcia, 
wraz ze stajnią, wozownią lub bez. Instytuto- 
wa Jk 8, 1-e piętro. 2581 


ednarska 24. Pokój, osobne wejście, 1-6 
piętro. 2568 
o wynajęcia od 1 kwietnia 8 pokoje, 
Drrzed odj, kuchnia, na parterze, z ogród- 
kiem, zdatne na skład węgla lub inny zakład, 
Czerniakowska I16. Tamże 2 magle wiedeń- 
skie do sprzedania. ||| 2568 h 


o wynajęcia od 1 kwietnia lub lipca r. b. 
Dikir duży, naróżny, . z pakamerami, tudzież 
mieszkanie z pięciu pokojów, w miejscowości 
handlowej.. Wiadomość w składzie bielizny 
"Teofili Fuks, przy ul. Senatorskiej N 26. 2034 


Maniłowiczowska 7, od 1 kwietnia mie- 
„Uszkanie: 5 pokojów, kuchni ie; 
lokal na fabrykę, Watapa, sklady 


_ tamże 
500. rs. 
\r 473c (nowy 9). 


:=Wydawoy Wacław 


żarki 


Dia BED t © 2342 = - 
eszno J* 18. Sklep zaraz jest do wyna- 
jęcią. 1790 


Nery Swiat Js 1. Przystępna cena, w do- 
brym punkcie, do wynajęcia sklep duży Z 
wystawowem okiem, pokojem lub bez. 2473 


02 4 kwietnia r. b. przy ul. Złotej M3, (8 dom 
od Marszałkowskiej), do wynajęcia lokal 
zdatny na biuro, mieszkanie lub prywatny za- 
kład, składający się z T-u pokojów, kuchni, 
przedpokoju, od frontu, na 1-m piętrze. Pokoje 
widne, suche i duże. Wiad. na miejscu. 380 


0: kwietnia potrzebne dla 2-ch osób wy- 
godne 4 pokoje z kuchnią, na parterze lub 
1-m piętrze, w cenie 600 rs. rocznie, w okolicy 
ogrodu Saskiego, albo plącu Trzech Krzyży. 
Oferty pod lit. A. S. 41, przyjmuje kantor 
Kur. Warsz. S 2495 


(70ra wysoko muzżykàlná, znająca francuzki 
jak. paryżanka, poszuktje umeblowanego 
pokojn, ofiarująe kilka godzin zajęcia i dopła- 
tę. Wspólna 4 mieszkania I. 2515 


Ponne zaraz 2 pokoje (obszerny i mały, 
z oddzielnem wejściem) i kuchnia, pomiędzy 
Nowym-Światem, Al. Jer. i Wielką. O 
proszę składać w kant. Kur. Warsz. pod lit. 
W. R. 8. 250% 
pozzukaje się od 1 kwietnia r. b. mieszka- 
nia z 6—7 pokojów, w okolicy nl. Mazo- 
wieckiej, Królewskiej Zielonego placu, na 
1-m lub 2-m piętrze. Oferty do biura ogłoszeń, 
Senatorska 26, pod lit. 2370 e. 297 


pokój z osobnem wejściem, przy familji, do | 


wynajęcia w- każdym czasie. Mokotowska 
51, mieszkania 6. 2485 


pokój duży, przy emerytce, z eałodziennem 
utrzymaniem, w razie życzenia opieka zape- 
wnia się, Róg Długiej i Krasińskiego placu 
M 3, mieszkania 15. 335 


pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 44, 
mieszkania 7. 2522 


alonik z meblami i fortepianem zaraz do 
wynajęcia. Bielańska N 21, m: 5. 2512 


Oferty | 


ojów, przed- | 
ki <piża E EAE PRE RZECZY 
| gwarantującemi z 


| szkania N 16. s 


alonik elegancki zaraz i pokój oddzielny | 


z meblami, usługą. Erywańska 5, mieszka, | 
; 973 


nia 17. 


anio, pokój do wynajęcia, może być z cało- 

dziennem utrzymaniem i konwersacją fran- 
cuzką, włoską; tamże obiady. Nowogrodzka 14, 
mięszkania 6. 294 


ażne! Do najęcia od 1-go lipca 1889 r. 

Sklep wielki, okazały, o Ż-ch wystawach 
frontowych, pięciu dużych przyległych salo- 
nach i tyluż łącznemi pod temiż piwnieami, 
oraz kaloryferem. Sklep ten w najlepszym 
punkcie, wprost jednego z największych hoteli 
położony, nadaje się na wielki magazyn towa- 
rów, handel win, lub 
staurant w rodzaju wiedeńskich lub paryzkich 
Brasserie. Bliższa wiadomość co do warunków 
i ceny Nowy-Świat 41, w biurze administracji 
„Kłosów.” 245 


W domu obecnie przebudowanym, zwanym 
„Roezlera” przy ulicy Nowo-Miodowej, są 
do wynajęcia od 1 lipca r. b.: 1) cztery sklepy; 
2) mieszkanie na pierwszem piętrze, (róg Še- 
natorskiej), złożone z 6 lub 8-u pokojów, 2 ku- 
chnią i wszelkiemi wygodami; 3) mieszkanie 
na 3-m piętrze, (róg Krakowskiego-Przedmie- 
ścia), złożone z -u pokojów z przedpokojem, 
kuchnią i wszelkiemi wygodami. Mieszkanie 
wymienione pod X 2 może być i YA od- 
dzielnemi schodami ze sklepem od ulicy Nowo- 
Miodowej. Bliższa wiadomość u rządcy domu, 
albo u właściciela, Berga 8, mieszkania 11, od 
godziny 5 do 7 wieczo1em. 


W domu X 4/5382 przy ulicy Podwale, obok 
kolumny Zygmunta jest do wynajęcia od 
1 lipca r..b.: 1) lokal na 1-m piętrze, składa- 
jący się z 7-u pokojów, kuchni ze zlewem i wo- 
dociągiem—gaz i t: d. od lat kilkunastu zajmo- 
wany przez magazyn: mód. W razie potrzeby 
lokal ten może być rozdzielony na części; 2) 
sklep jedno-okienny, z: sutereną, zajmowany 
od: lat kilku przez skład skór. 2513 


araz do wynajęcia pokój duży, umeblowany, 
Smolna 15. > 2546 


araz do wynajęcia dwa pokoiki z kuchenką, 
| en być z usługą. Nowy-Świat 38. 2575 


okojów etc., drugie piętro, front, od 
DB; kwietnia, z.kuchnią lub oddzielnie do wy- 
zajęcia. Chmielna 18. f 2402 


Doniesienia rozmaite, 


dolf Kornacki jubiler, ulica Nowogrodzka 
3: 29, przyjmuje wszelkie roboty i reparacje, 
oraz kupuje złoto, srebro, brylanty, kwity lom- 
bardowe. Kłuje uszy, zakłada kolczyki. Przyj- 
muje do złocenia i srebrzenia. Potrzebny chło- 
iec do nauki. 
gkuszerka A. M. przyjmuje na słabość w 
Am lub wspólnym pokoju, z umieszcze- 
niem dziecka. Elektoralna X 20. — 2534 -. 
Jossoreno Ileizy po 
Szymanowski i Antoni Pietkie 


ierwszorzędne Café Re- ; 


cz (Adam Pług) 


t Bagatela, do pani Fassag, 


Bapuasa 24 Aupapia (5 $espazia) 1867" 


c War 
go uniwersytetu, nute 
drowić 
swej. specj 

la niez: 


kuszerka S. P. z dyplomem 
1 lopatrz 


rady: Ww 


ERR Sobieska, przyjmuje 
dziewające się słabości. Ceny nizki 
TR 


SABER ki 
rtystycznie upięte kostiumy, do; 
krywki, suknie balowe, wynajmu: 
zyn Michaliny, Miodowa 8. LT 
ajecznie tanio! Kostjumy i domina dù 
wynajęcia. „Ulica Długa X 8, w podw 
rzu. 2880 


(oe d-miesięczny może być Da włąs 


oddany. Młynarska 31, u mamki, 25 

peapa Rara ouin zdrowe, po 7 rs 
sięcznie dostanie. Aleje Jerozolimskie 

mieszkania 10. j 


rywam po weselach i wieczorach, - 
G rakowskie-Przedmieścię -Ne 22, 
nia 9. AE 
Ke: powozy. najtaniej: śluby, wiecśory. 

bele, pogrzeby, spacery, wynajmuje: mie. 
sięcznie, dziennie, na godziny, na wieś pp. 
doktorom, wojskowym etc. Nowy -Śr 
» 25. I ARZEOUCY | 


arety wynajmuję najtaniej o każdej r 
„Rposłańca opłacam. Nowy-Świat 32, 


arety i ekwipaże na bale, śluby i w 
wynajmuje po zniżonych cenach.: Kantor, 

Chmielna 5. Tamże pore konduktor do 

karetek kolejowych z kaucją. POR 9: 


rawatów wyuczam prędko i tanio. Bracke 
10, mieszkania 16, SIA SG0Ń 


AR riaa araa 
amka potrzebna .że starszym pokarmem 
bez długu. „Twarda M3, m. 27. 2479 
Ramka ze świeżym pokarmem, wiejską 
AVidługu. Krucza Je 40, u stróża, 2026 
amka młoda, zdrowa, z obfitym poke 
bez długu, jest do umieszczenia zaraz. 
domość na placu św. Aleksandra JE 1 


amka ze świeżym pokarmem, Ulica Zł 
N 4, mieszkania 17. „2405 


ajtańszy -zakład tapicerski. Marszałkog 
GA X 115. Dom w 1 
biady w prywatnym domu wydawan 
Obi sóedużć charza w miejscu i na 
miasto. Ulica Krucza N: 85, mieszkania 
Cena obiadów 60, 40, 80 kop. 2587 
\biady prywatne, po bardzo przystępnej ce 
Oris m świeżem maśle, zdrowe. Leszno %4 
litera A, m, 2. UO 
soba młoda ze świeżym pe 
Okiya dziecko do piersi, która swegi 
ma, troskliwość macierzyńską zapo 
Ulica Pańska 82, m. 33. 2529 
biady prywatne na zamówienia po ko 
O Marszaikowska 116, m. 16. 2260 


zamówić nia na wi 20 
ianista przyjmuje zamówie! 2508 


ry tańcujące. Wspólna % 18, m, 8. 


rzyjmuje zamówi 
P ię ielka 45, 
nów 


ragnę przyjąć dziecko do piersi. 
W iw , m. 12, 2553 


uczka mopsik 6 miesięcy, żółta, mo a 

czarna, ogon ucięty, jad w sobotę 2 4 
tego wieczorem, kto 0 prowadzi 1 Ib da znać. 
stróżowi, Królewska 1, otrzyma ryk 
grodę. i : 2449 =- 

i ecjalnie wykony wam roboty tap 
SB race najtaniej, oraz - do sp. 
używany..garniturek: szeslong; WA 
wy-Świat 66. fa i 

rasza się p. Adama Danowskiego, * 
Us zawiańddmieie miejsca swego Pon 
pod nast, adresem Giryn, Włodzinie 
e 1. 028 i 

ożyczam na wieczorki, W 
PEGI siłowe, talerze, półm 
jonezów, szklanki, kieliszki i gana 
oraz lampy, : świeczniki, kandela 
dole, po-nader umiarkowanej ceni 
pod Aroa W. Podgórski, 

X% 5—7. 


ynajmuję eleganckie kare 
W; cenie przystępnej. + 
szno 64. Telefonu 514. 


haste casa D.3 

zowieckiej wypadła 2-do. rożki 

wa, brązowa w której. znajdowały 

i2 chustki z` literami. M. "UP 

wego znalazcy, 0 złożenie takowy. n 

Widok, mieszkania 1. __- EC 
aglnął pies, chart sybirski, DIA ros 

liini wabi się Sułtan. i i 

odprowadzić do ogrodu 200 


